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Mowa- księcia Ozartoryskiego. 


Dzienniki wyprzedziły nas w sprawozdaniu 
obszerniejszem z mowy księcia Władysława: Czar: 
toryskiego, mianej 'w Londynie na posiedzeniu 
polskiego Towarzystwa literacko-historycznego i 
w obecności wielu znakomitych Anglików w ro- 
czmicę konstytucji 3. maja. Myśmy nie: chcieli 
przekładu francuzkiego znowu tłumaczyć na pol- 
skie, więc czekaliśmy ogłoszenia oryginału. Nie 
martwimy się wcale tem opóźnieniem z naszej 
strony. Sprawozdania dzienników wiedeńskich są 
bowiem doskonałym komentarzem samej mowy, 
gdy je porównamy z streszczeniem, z Paryża nam 
przez korespondenta nadesłanem. (Patrz Paryż.) 
Książę mówił głównie o związku naszej sprawy 
ze sprawami europejskiemi, a więe przedewszy- 
stkiem o sprawie anstrjackiej i o stosanku naszym 
do Austrji. 

Książę Czartoryski wyraził się, że związek 
ten, zawsze dla nas widoczny, staje się nim dziś 
dla całej Europy, w skutek czego „Sprawa nasza 
staje się ze sprawy sympatji i uczucia, z kwestji 
prawa oderwanego i sprawiedliwości, kwestją in- 
teresu powszechnego, konieczności namacalnej, 
użyteczności politycznej dla całej Europy cywili- 
zowanej.* Powracając powtórnie do tej przewo- 
dniej myśli swojej mowy, książę obejmuje: ją w 
formułę zdania politycznego, iutrzymuje, że „jeśli 
my” wypełnimy :obowiązki, spadające na nas z 
nowego stosunku naszego de Austrji, wtedy 
Europa bedzie zmuszona poczytać : wznowienie 
naszej ojczyzny za niezbędny: warunek utrzymania 
cesarstwa Habsburgów, za ostateczną i najskute- 
czniejszą rękojmię przeciw  najazdowi moskie- 

wskiemu:* "Tym sposobem stajemy się, według 
księcia: Czartoryskiego, „ogniwem“ w całym sy- 
stemacie politycznym europejskim, a mowca nie 
miał dosyć słów na wyrażenie sympatyj i uzna- 
nia dia nowej Austrji, która daje nam możność 
praktycznego 'zajęcią tego' stanowiska, i otwiera 
szerokie pole dla pracy narodowej. "dla pracy w 
celach wspólnych» 

Otóż na takie stanowisko nasze nie zgadzają 
się dzienniki wiedeńskie, 0 zapewne wielce zdzi- 
wi naszych czytelników. Jedne wprost: ostrzegają 
rząd, abyśmy go przypadkiem głosem syreny nie 
wciągnęli zdradziecko na niebezpieczne * drogi. 
Drugie, przerażone wyrazami” gorącego współ- 
czucia dla Węgrów /i Słowian austrjackich, py- 
tają wraz z moskiewskim “Wordem : gdzie się 
wśród takiego przymierza znajdzie” miejsce dla 
Anstrji? Trzecie? nareszcie, marszczą brwi na 
dalekie cele polskie, nie podoba im się nawet 

ochwała, oddana Austrji za jej względność i 
sprawiedliwość, szczególniej zaś oburza ich ogól- 
nie rola polska, jaką naznacza książę Czartory- 
ski dla Galicji. 

Nie myślimy tą razą wchodzić w polemikę 
z dzienuikami wiedeńskiemi. Naszem zdaniem, 
(7 Tewa ka M a ai dem SO AE MY AA daw wadi o aA I ARIA a (00000000 się powinne, gdy ktoś chwali Au- 


amze -Kronika Awowska.” 


(Zniesienie  wigrienia za długi. = Dom przytułku dla 


wierzycieli — Cudza własność mie grzeje. => Sumie- 
nie wobec postępu gospodarstwa narodowego. — Przy- 
mierze Czasu ż Dziennikiem Lioowskim. == Pieczyste 


pani de Maintenon a galicyjska kasa krajowa. Bro: 

szura p. Kominkowskiego i różne inne kominki Ozasu. 

— Sagłasje Słowa i c. k. opozycji lwowskiej, — Cho- 

chlik. — sSzlachcie patrjota. — Czego  Przedlitawia 

oczekuje od swoich synów? — Dzieło p. Tatomira. — 
Nowe wydanie konia trojańskiego.) 


Bez wielkiego rozgłosu zniknął nam temi dniami 

z przed oczu jeden z ostatnich zabytków dzikie- 
o prawodawstwa obcego dawuó minionych wie- 

ów: zniesiono egzekucję osobistą za długi, i 

„Szaflówka* pożegnała się na zawsze z przymu- 

sowymi swoimi gośćmi. Między uwięzionymi 
znajdowała się jedna kobieta. Wszysey prawie 
więźniowie byli mE w niemożności 
niszczenia się z długu, oprócz alimentacji, 
którą według prawa BO w im dawać wierzy- 
ciele, nie mieli innego sposobu utrzymania” ży- 
cia. Okoliczność ta, równie jak niewielka liczba 
więżniów, dowodzi najlepiej nieludzkości aresztu 
za długi zjednej, a bezskuteczności onegoż z dru- 
jej strony. Jużei liczba nierzetelnych dłużników 

Jest dziesięć, i sto razy może większą, niź była 
liczba uwięzionych. Widocznie tedy wierzyciele 
nie korzystał: z przysługującego im prawa, uwa- 
żając ten środek egzekucji za bezużyteczny. Wy- 
jątkowo tylko przez nieubłaganą złość i chęć 
zemsty , wierzyciel korzystał ze swego prawa. 
Niektórzy zarzucają, że obecnie wierzyciele od- 
dani są na laskę lub niełaskę dłużników, że po 
zniesieniu więzienia za długi, nie zostaje nic, jak 
tylko urządzić dom przytułku dla biednych wie- 
rzycieli. W istocie, potrzeba ta Awa się juź 
czuć od dawna. Temi dniami n.p. umarł w szpi- 
taiu u św. Łazarza Pot fo GA A R A Liwo- 
ate s, kto niema 
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We Lwowie, Niedziela dnia 10. Maja 1868. 
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strję za przejęcie sie zasadami sprawiedliwości, 
gdy utrzymuje, że państwo, którego one gło- 
szą Się najpierwszymi szermierzami i podporami, | 
odradza się i staje zakładem najszlachetniejszych | 
interesów Świata cywilizowanego. Naszem zda- 
niem, tylko szeroko rozwinięte w Galicji życie 
polskie, tylko sympatje żywe, obudzone daleko w 
rozległem państwie carów, zdołają zabezpieczyć 
Austrję, a nurtujące w jej łonie ostrza obrócić z 
większą siłą i w imię szlachetniejszych” uczuć 
przeciw kolosowi, przygniatającemu Ją swoim cię- 
żarem i zręcznem, wyzyskiwaniem słabych stron 
jej organizacji. Takby nam się zdawało, ale ksią- 
żę Czartoryski uwierzył zupełnie w swój wywód 
logiczny — i ztąd też zawód, jaki go spotyka. 

Organa wiedeńskie dworują sobie ze sprą- 
wiedliwości, nie wierzą w zasady, które nie schle- 
biają ich namiętnościom ; depcą nogami wspólny 
interes cywilizacji, gdy idzie. o zmniejszenie prze- 
wagi niemieckiej w Austrji, do naturalnych wa- 
rnnków:. wyrzekają się ocalenia własnego, gdy 
potrzeba je okupywać wyrzeczeniem się pano- 
wania nad- innymi. Cóż my na to poradzimy ? 
Po rozprawach nad mową księcia Czartoryskiego, 
zwątpiliśmy, aby chciano "zroznmieć nawet słowa 
nasze. Powtórzymy im chyba z mowy słowa, w 
inną zwrócone stronę: „Ludy silne i cywilizo- 
wane są sprawiedliwe i szlachetne; patężne i 
wielkie nie poniżają się do uczuć nizkich 1 lichych, 
ezyniących ujmę ich honorowi i godności," Wat- 
piąc zaś w-Cndowny skutek słów tych, zastoso- 
wanych do. wiedeńskich reprezentantów opinii, 
gtmolujemy się od nich, obrońców wyłącznych 
i samoistnych interesów centralizacji wiedeńskiej, 
do ludu niemieokiego w Austrji, który nie od dnia 
dzisiejszego miał serce o tyle szlachetne, aby roze- 
mieć i cenić „polskie dążności, który czuł instynk- 
towo, w. jakim kierunku politycznym leży przy- 
szłość Austrji, który dzić nawet, za ukany szumn 
frazeologią, zakryty Pauwistami falami bezbar- 
wnych tryumfatorów, dążących do wyzyskania 
pomyślnej dziś dla nich chwili, protestnje słabym 
głosem przeciw uciskaniu innych narodowości i 
skromnie podnosi chorągiew słusznego równou- 
prawnienia. 

Księciu Czartoryskiemu zaś. przypomniemy 
teorję śp. Władysława Zamojskiego, przedstawioną 
rzez znakomitego pisarza, zbliżonego do księcia. 
enerał Zamojski, gurący zwolennik zasad mo- 
narchicznych, zakochał się w myśli odbudowania 
ojczyzny przez cesarza Austrji, i stworz 1 odpo- 
wiednią teorję polityczno-narodową. "W kókemi 
siłami* było rdzenną myślą tej teorji; lecz ahy 
siły własne w ruch. wprowadzić, potrzeba było 
inicjatywy i działania cesarza Austrii ma 
się śp. jenerał zagłębiał w wynalezienie pobndek 
któreby do nich skłonić mogły cesarza — jedyna 
tylko wydawała mu się możliwą „dobra reputa- 
cja stąrego domu Habsburgów“.  Spytalibyśmy 
chętnie księcia » Czartoryskiego, jaką wynajdzie 
pobudkę, któraby dziś w wolnej Austrji skłonić 


laty akceptowane przez pewnego hrabiego, wła- 
ściciela dóbr, rozleglejszych od wielu niemieckich 
księztw udzielnych, i* mimo złej ich administracji 
tak bogatego, że przy śmierci spadkobiercom 
swoim zostawił bardzo piękny majątek. Przykład 
ten dowodzi nam najlepiej, że możność przepro- 
wadzenia egzekucji osobistej nie ochraniała wie- 
rzycieli od nędzy. 


Pozwolę sobie z tego wypadku wyciągnać jeszcze 
jeden sens moralny. Wzmiankowany powyżej hra- 
bia posiadał, jak mówiłem, ogromne dobra ziem- 
skie. Nabył on je był od pewnej rodziny, której 
przodek w czasie rozbioru Polski był starostą 1 
x rąk rządu anstrjackiego nabył później staro- 
stwu swoje za małe pieniądze na własność dzie- 
dziczną. Otóż szczególnym zbiegiem okoliczności, 
odkąd dobra te, niegdyś stanowiące część mają- 
tku publicznego Ea] Polskiej, stały 
się ni ztąd „ni zowąd własnością pr watną, ża- 
den ich posiadacz nie umiera w dobrych intere- 
sach pieniężnych, a niektórzy zakończyli już ży- 
cie w nędzy, na gracji u dalekich krewnych ! 
Zamek starościński rozwalił się oddawna w eru- 
zy, bo mimo Woltera i encyklopedystów, nikt z 
panów hrabiów nie odważył się w nim zamie- 
szkać. Wyobraźnia luda nie omieszkała przywią- 
„ać do tej okoliczności bajecznegu podania o ją- 
kimó żelaznym rycerzu, który o północy przechą- 
dzać się miał po krużyankach starego zamozy- 
ska i chrzęstem swej zbroi wypłaszał mieszka; - 
ców, zupełnie jak w znanej balladzie Byrona, zą. 
knk w czarnym habicie trapi rodzinę lt it: 
Amandeville, gospodarzącą w starem opactwie 
katoliekiem, skonfiskowanem za Henryka VIII. 
Przy kolebce dziecięcia, z poza kotar ślubnej ko- 
mnaty, przy śmiertelne nareszcie łożu, widmo 
mnieha ściga każdego potomka nieprawego naby- 

v zamku: 

"hough he came ın his might, with king Henry's right,“ 
(Chociaż ey była po jego ztronie į dekret króją 
Henryka). } 
Ale ktoby tam dziś przywiązywał jaką wagę do 
tych baśni, które w alegorycznej formie mają 
wyrażać, że sumienie Ściga każdego, tak za krzy- 
wdę pojedyhczych jednostek, jak za krzywdę o 
gólu! Dzis sumienie ulega ogómym prawom eko- 
nomicznym, i kurs jego mógłby być notowanym 
na giełdzie obok ceny listów zastawnych, akcyj 
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JARODOWA. 


Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


potrafiła ludzi, przemawiających w imię państwa | 


i na sprawy państwowe wpływ przeważny mają- 
cych, aby interes Anstrji widzieli tam, gdzie go 
książę widzi, aby przystali na zasady słuszności 
narodowej, przez księcia głoszone, i na nasz sto- 


sunek do Austrji jednako z nim się zapatrywali. ` 
ĘĄ | Węgier widziała wspólną wygraną, oddawna „prze- 


Jedną z głównych przyczyn, dla których mowa 
ks. Czartoryskiego znalazła tak nieprzychylne przy- 
jęcie w dziennikarstwie wiedeńskiem, są słowa 
gorącej sympatji dla Węgrów i Słowian, jakie się 
w niej znajdują. Książę podnosi wspólność inte- 
resów polskich I węgierskich, tak eo do ich wła. 
snych spraw narodowych, jako też w sprawie 
europejskiej cywilizacji. Wywołuje drogie wspo- 
mnienia z przeszłości obu narodów, i w imię 
przyszłości przemawia. Z drugiej zaś strony bez 
ogródki uznaje prawa słowiańskich narodów w Au- 


strji, i obowiązki, jakie dla nich mają Polacy, tj. - 


stać na straży praw ludów pobratymczych, zape- 


wniająe im należne poszanowanie. Jeden z dzien- 


ników wiedeńskich, mocno zaniepokojonych po- 
dobnemi teorjami, posuwa zręczność swoją publi- 
cystyczną tak daleko, że przebiegłą insynuacją, 
czerpaną Z słowiańskich oświadczeń księcia Czar- 
toryskiego, stara się obudzić podejrzenia u Ma- 
dziarów, a poddmuchując szczepowe, animalne nie- 
chęci, zachwiać podstawy polsko-wę ierskiej przy - 
jaźni. Cóż, kiedy pobożne chęci rozbić się muszą 
0 otwartość polską, i o spokojny rozum stanu 
Węgrów i 

Równoległość stosunku państwowego krajów 
słowiańskich w tej i tamtej połowie Austrji zre- 
sztą trudna jest de, przeprowadzenia. „ Obstając 
wszędzie za prawami natodowemi, widząc w nich 
jedną z rękojmi postępu» przyznajemy, i z nami 
przyzna każdy nieuprzedz0ny, że za dziesiątą część 
tych praw. i tych swobód, jakie Węgrzy. zape- 
wniają. Kroacji, byliby ceniraliści wiedeńscy _je- 
szeze przed rokiem okupili zadowolnienie ludów 
słowiańskich w. Austrji, i pozyskali ich czynny 
współudział „w odbudowaniu potęgi "monarchii, a 
i dziś jeszcze wznieciliby ufność w zaprowadze- 
nie konstytucyjnego ładna w Przedlitawii. Niech 
nam organa wiedeńskie pokażą choć jedno z na: 
szych żądań, nie wyłączając przerażającego, kan: 
elęrstwa, któreby nie” znalazło naprzód zadość- 
uczynienia w Kroacji., Niema więc najmniejszej 
analogii ani między  faktyczuym stanem z tej a 
tamiej strony Litawy, ani między. postulatami cen- 
tralizatorów peszteńskich a wiedeńskich ; — my 
zań przekonani jesteśmy, -że przyjaźni narodów, 
polskiegu i węgierskiego, głęboko osnowanej, nie 
zachwieje obrona, użyczana przez Polaków ludom 
słowiańskim, skoro ` podstawą naszych żądań 
jest sprawiedliwość narodowa, a granicą całość 
monarchii habsburgskiej i wspólność. państwowe- 
go interesu —— rękojmią zaś negacja pretengyj, 
opartych na fizycznej przewadze i na fizycznem, 
niewystarczającem dla myślącej istoty, >i pokre- 
wieństwie. 


kolei it. p. Kto wie, ... niebawem będziemy może 
czytali w cenniku papierów publicznych : 


Metal. austr. 5%, w w. a. żądają 53, si 51. 
Sumienie kleryk. krakow. „10.000 5.000. 

dtto: + opozyc. lwows. „1.000 200. 
Akcje sp. kupna dóbr kraj. „ 1.000 1.000. 


m 

Niktby nie uwierzył, jakich cudów może do- 
kazać sumienie, nawet przy” nizkiej stosunkowo 
stopie procentowej, skoro raz przestanie yć mar- 
twym kapitałem. Łączy ono najsprzeczniejsze obozy 
i zdania polityczne, tworzy najniemożliwsze przy- 
mierza. Dzięki postępowi nank ekonomicznych, 
dziennik, broniący starych tradycyj, przemawia- 
jący, w interesie wiaścicieli wielkich obszarów 
ziemi; poczyna nagle dowodzić korzyści parcelo- 
wania: majątków, — a drugi dziennik, potępiający z 
zasady wszelką utylitarność, doradza krajowi, ʻa- 
żeby nie upominał się tak bardzo o swoją wła- 
ność, bo ta potrzebną jest panu ministrowi 
przedlitawskiemu na pokrycie tegorocznegu „nie- 
doboru! 


'Rzadkie to przymierze bzika tradycyjnego z 
bzikiem niby-opozycyjnym objawia się nietylko w 
dążnościach, ale i w sposobie ich popierania. Ma- 
my n. p- codzień teraz przykłady, że poważny 
niegdyś Cza pożycza u „nich, opozycji“ lwowskiej 
sposobów mówienia, znanych z jeduej strony tylko 
paaprom krakowskim, a z drugiej tylko szanowne- 
mu korespondentowi Dziennika War 'saawskiego. By- 
wały przykłady pod Wawelem, że w braku dosta- 
tecznych argumentów logicznych, wykręcił się 
ktoś dowcipem z przykrego położenia. Teraz, w 
braku dowcipu, Czas doświadcza swoich sił w no: 
wym rodzaju prowadzenia polemiki, używanym 
dotychczas tylko przez owych znanych (Chochliko= 
wt) póróstuf i literatuf Niektóre wycieczki kro- 
nikarza Czasu przeciw Gazecie Narodowej nawet tak 
bardzo podobały się organowi Rameralno-opozy- 
cyjnemu, że adoptował je i jako płody własnej 
muzy przedrukował bez wymienienia źródła. 0- 
bydwa te pisma zdają się „Dy przejęte przekona- 
niem, że im częściej powtórzą wyrazy: „duch Na: 
rodówki”, ferwot Narodówki* ,, „gromowładna Gazeta 
Narodowa“ it p. tem łatwiej zapomną ich czy: 
telnicy, że galicyjskie dobra krajowe nie powinne 
być sprzedawane przez Radę państwa ną rzecz 
skarbu przedlitawskiego Pewnego razi pani de 
Maintenon ddało się przy obiedzie zabawić swoich 
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ke i ogłoszenia przyjmują 


e LWOWIE: Bióro Administracji Q'a- 
slety Warodsiéj przy ulicy Nowej fg 
liczbą 291. W KRAKOWIE: Księgarnia Jó- 
sfa Ciucha w rynku. W PARYŻU: na całą 

Zo i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow- 
si A rue u pont da Lodi Nr, 1. WE WIEDNIU: 
3. Woj , Wolizeile, 22; mdzież pp. Haser 
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ROP A przyjmują Úy za opłatą 5 
mt o kra id objętości jedne go wiersza 
drobnym ri omy oprócz opłaty stemplowej 
30 cent za każdorazowe umieszczenie. 
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7 naszej strony przyznajemy í chętnie, że wdzię- 
czni jesteśmy księciu Czartoryskiemn ża fak sta- 
nowcze podniesienie związku interesów poisko- 
węgierskich, iza gorące przemówienie na rzecz 
przyjaźni politycznej między obu narodami. Gazeta 
Narodowa oddawna jaż w wyzwoleniu narodowem 


mawiała za koniecznością bliższego oparcia się 
wzajemnie na sobie. Gazeta Narodowa stojąc wy- 
trwale na straży interesów ludowych, wikłanych 
i zagrożonych przez moskiewską propagandę, pe: 
wna będąc poparcia ze strony opinii publicznej 
kraju, wypowiadała publicznie, pod jakiemi warun- 
kami sprawę narodów słowiańskie w Austrji go” 
towiśmy uważać za swoją i bronić jak swojej. 
Warunki zaś te są: obstawanie przy własnej 
samodzielności, wyrobionej pracą dziejową, dążność 
do pozyskania” swobody dla rozwoju narodowego 
organizmu i sprawiedliwość względem innych, po- 
szanowanie dla dążeń do narodowej samodzielności 
u obcych. Miło nam, że w odezwaniu się polskiem, 
które nabyło w świecie politycznym cechy nowego 
programu polskiego, przekonania 'nasze znalazły 
odgłos, i nie pełny wprawdzie, lecz wymowny 
wyraz. 


Program polityczny księcia Czartoryskiego 
zawiera w Sobie myśli, które mu dają słuszne 
prawo do nazwy narodowego, i które zaszczyt 
przynoszą księciu, Do takich liczymy postawie- 
nie—wyżej po nad wszelkie dyplomatyczne rozpo- 
rządzenia i z nich wypływające prawa— życia »na- 
szego  dziesięciowiekowego i: niezaprzeczalnego 
faktu istnienia naszego jako narodu, który. trwa, 
żyje i utrzymuje się} mimo wszelkich zamachów 
ku jego zagładzie. Do takich liczymy śmiało i 
bez wahania wypowiedzenie w imieniu wszystkich 
Polaków, że mimo strasznych cierpień obecnych 
nie rozpaczamy, a. dojrzali i nauczeni doświadcze- 
niem nieszczęścia, wśród „klęsk teraźniejszych mo- 
żemy zawołać : „Czas już bliski 1e Do takich my: 
śli liczymy przedewszystkiem określenie powoła- 
nia Galicji, która w pracach swoich +nie „powinna 
myśleć o. sobie tylko, lecz o całej ojczyźnie. Po- 
nieważ życie narodowe zbiega się 4 koncentruje 
w tej prowincji, powinnómy korzystać z praw i 
swobód, jakie nam. zwraca, rząd austrjacki, aby 
zahartować „i wzmocnić ducha, polskiego i aby go 
przygotować godnie do. wyższych i lepszych prze- 
znaczeń. Galicja staje się odtąd r Aii w o0- 
koło którego ułożą się inne części Polski. 

Na tej myśli kończy się też uznanie, którę 
oddajemy mowie księcia Czartoryskiego. Ża rze- 
czywisty „postęp u tego polskiego męża stanu, u- 
ważamy jego powstrzymanie się od roztrząsanią 
Posaków wewnętrznych, od budowania teoryj fi- 
ozoficzno TAERE i od wszelkich mjojóczek 
a paka Ty EE zh 

mi 
cuwilowemi. s latte względami 


Ostatni przytoczony tu ustęp z jego mowy, 


gości o c N AN E wocob odzie my moto golciejakądypowiawik ata a aa AR powiastką tak dobrze, *że* zapomnieli 

o pieczystem, które się było przypaliło. Ale pani 
de Maintenon: posiadała rzadki dar opowiadania, 
a przytem goście jej nie byli tak głodni, jak ka- 
Ba naszego Wydziału krajowego. 


Najlepszą miarą do sądzenia praktycznej war- 
tości tej lub owej teorji politycznej bywa zwykle 
wrażenie, jakie ona sprawia w obozie nieprzyja- 
cielskim. Na program kg. Czartoryskiego, wy- 
głoszony dnia $. maja r. b. w Londynie, rzuciły 
się z wściekłością wszystkie pisma moskiewskie, ' 
a pragska, Poliuk na ich czele. Natomiast znala- 
zła u Moskali bardzo pochlebne przyjęcie broszu- 
ra p. Kominkowskiego, która potępia wszelką 
politykę astimoskiewską i każe nam od łaski 
earskiej oczekiwać zbawienia, w postaci wzno* 
wionego królestwa Kongresowego. ' W codzien- 
nej kronice Gazety Narodowej przytoczone były po- 
chwalne wyrazy Słowa o tej broszurze, wraz Z 
moskiewskim przekładem tego, €o 0 niej napisał 
Czas krakowski. Czas jednego dnia wyparł się 
zupełnie, by kiedy wspominał o broszurze p. Ko- 
minkowskiego, a gdy mu zacytowano numer, w 
którym to uczynił, i słowa, któremi pochwalił 
autora, ntrzymuje teraz, że w broszurze nie ma 
tych zdań politycznych, zasługujących na potę- 
pienie, o których wspominaliśmy! "Tymczasem 
każdy, kto weźmie broszurę do ręki, przekonać 
się może z łatwością , jakie to teorje wydał 
Czasowt oznaką „czerstwego zdrowia AE 
go osobę, która mówi prawdę, nie 5gł daj 13 się 
na to, czyto się komu podob b AA Tech 
nakazuje przyznać, że py a iub nie.* Słuszność 
dou TOdakchj, Czas mógł tylko przez nie- 
wydrukować "A pospiech iub roztargnienie 

potworne zdanie, i że teraz sam 


ni e 

odda: wie, jak się mą tłumaczyć, a nie chce wprost 
wołać tego, cò już raz za pomocą czcionek i 

czernidł 


ia drukarni p. Kirchmajera wyszło na wi- 
ok publiczny, Kto ma na głowie tak trudną i 
skomplikowaną sprawę, jak kupno Niepołomie, 
vanowa i t. p., temu trzeba wybaczyć niejeden 
lapsus calami, tembardziej, Że Czas i tak już zasia- 
guje na szczere współczucie, z powodu nznania, 
jakie niechcący znalazł n Słowa. 
Dziwna rzecz, że Gazecie Narodowej nigdy ge 
wydarzyło się jeszcze, by pisma FE I 
wspomniały u niej inaczej, jak tylko A NA SZĄ 
nienawiścią. Onegdaj znowu oświadczyło 8 owy, 


E OO 
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który. najwyżej podnosimy, jest też ostatnim punk- 
tem, na który sie godzimy. Ten właśnie ustęp 
najżywsze wywołał zarzuty ze strony dziennikar- 
stwa wiedeńskiego, mimo wyraźnego oświadcze 
nia mowcy. że praca narodowa w Galicji i wzmo- 
enienie polskości powinne się obracać na korzyść 
monarchii austrjackiej i stać się żywiołem jej si- 
ły. Protestacja w takim względzie organów opi- 
nii, dziś rządzącej prawie w Austrji, powinna prze- 


BisM 


a M 


gami Adrjatyku.* My i wtedy wiary w przy- 
szłość nieyStracimy, bo-praw naszych przyrodzo- 
nych mie wyrzekliśmy sie i w najgorszych chwi- 
lach, a narodowość nasza, której owoce zniszczono, 
kwiaty przecięto, a ją samą do ziemi przyparto, 
rozszerza się wśród mas siłą nieśmiertelna, przez 
Opatrzność w niej złożoną. Wśród powodzi zginą 
niepowrotnie dostatki i dobytki tych, którzy dla sie- 
bi tylko pragnąc korzyści, nie chcieli oprzeć ich 


strzedz księcia Czartoryskiego, że na mylnej zna-'| na szerokiej podstawie interesów całej cywiliza- 


lazł się drodze, że się pospieszył z. pablicznem 
uznaniem, jakoby Austrja poznała błędy i gotowa 
była nadać nam prawdziwą autonomię. — Pospiech 
w polityce, to błąd niemały. 

Biad w jednym punkcie, pociągnął za sobą 
błąd drugi,— książę Cz. pospieszył się również z 
zaciągnięciem w imieniu uaszen, „odpowiedzialno- 
ści za rządy i wypadki w Galicji. Podług księcia 
Czartoryskiego, my w. Galicji mamy egzamin, 
jak się. rządzić i gospodarować. potrafimy, zdać 
terąz, gdy nasze prawa i swobody zwracają nam 
szczerze i bez ukrytych myśli. Czynami naszemi, 
pracą organiczną i patrjotyczzą dobrą, administra- 
cją w Galicji, mamy samych wrogów nawet przy- 
musić do milczenia. Na pracę poważną i grunto- 
wną któż się nie zgodzi jako na najpierwszy obo- 
wiązek pojedyńczych obywateli i kraju całego? 

Lecz kto zna stosunki galicyjskie, ten wie 
dobrze, że do pracy tej nie mamy rak rozwiąza: 
nych, żę tylko w części korzystamy ze awobód 
istniejących ' w monarchii, że tylko w, części, 
właśnie podcząą zawieszenia, centralistycznej Kon- 
stytucji, opadły z nas więzy, krępujące każde na- 
rodowe poruszenie, że uprzedzenia przeciw nam 
przycichły, — lecz i to wiadomo, że zaufanie nie 
zastąpiło uprzedzeń, że myśmy wszystko nieśli na 
ofiarę chwilowych wymagań wzmocnienia monar- 
chii, a w zamian za to starają się nam: uszczu- 
plić nawet poczynione dawniej ustępstwa, a żąda- 
nia galicyjskie, niegdyś względnie „przyjmowane 
we Wiedniu, mienią niedającemi się pogodzić Z 
konstytucją ! Bolesna. rola naszej delegacji we 
Wiedniu, oto wymowue świadectwo stanowiska na- 
stego wśród monarchii, oto krótki obraz szamo- 
tania się kraju w centralistycznych uściskach, kra- 
ju, mającego radzić sobie w upadku zupełnym 1 
przysparzać sil rzeczywistych na wspólny po- 
Żytejem "I IGRI ETATE MAS SAI CY [7 
a Po €o więc łudzić siebie i w błąd wprowa- 
dzać Furopę? Chwila, którą książe Czartoryski 
przedstawił światu jako już obecną, nie nadeszła 
jeszcze, a liezńe głosy, z. Wiednia przepowiadają 
mu, że t'migdy'nie nadejdzie. “ 

My jednałk' mniemamy owszem, że tak żle 
nie będzie. Wiemy,” że Austrja znajduje się w 
chwili przecbrażenia; wiemy, że wśród monarchii 
znajdziemy wielu sprzymierzeńców. Lecz wiemy 
A - m że pozycję, uznanie, zdobyć dopiero wy- 
pada. 
stanfa wytrwale, lecz żadnego z żądań nasżych, 
niezbędnych dla swobodnego rozwoju sił narodo- 
wych, poświęcić ‘Galicji nie welno,— wspólna kö- 
rzyść tak każe. Każde nowe ustępstwo prowadziło- 
by tyłkó do zupełsego sparaliżowania nas, wzmo- 
enienia wrógich wpływów złych duchów monarchii, 
które” dRa wyłącznych korzyści eentralizmu nie- 
mieckiego nie’ wahują” się ubezwładniać natural- 
nych źródeł sił momarchii i zazdroszczą rozwoju 
każdemu ze składżjących Austrję narodów. Czyż 
wpływy takie mogą być pożyteczne dla sprawy 
naszej, czyż mogą “z` Austrji zrobić strażnicę cy- 
wilizacji zachudniej, czyż mogą jej dać siły i przy- 
gotować środki do odparcia naciskających kolo- 
sów, złączonych między sobą jednaka ambicją i 
jednakiem nastawaniem na woltióść narodów? 

Byt może, że zanim”w Austrii stanie gotowa 
twierdza cywilizacji, nadejdzie fatalna chwila ra: 
chunku; = wtedy, jak p Dwa Ew a 
da, «hordy zwyctęzste wezbączawiwy nl” 


Przy chorągwi wspólnego interesu Galicja 


ti 


cji > wspólnej potrzeby i sprawiediiwości, trwal- 
szej od nadużyć. 


pz 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Paryż dnia 5. maja. 
(W.) Towarzystwo „polskie literacko-histo- 
ryczne w Londynie obchodziło w dniu 3. maja 
rocznicę konstytucji z r. 1791. Książę Władysław 
Czartoryski zabrał przy tej sposobności głos i 
miał dość długą mowę, której treść wam prze- 

selam : A f 
i „Ukaz moskiewskiego, rządu zatarł w obli- 
czu całej Europy ostarni śląd kongresu wiedeń- 
skiego. Nie byliśmy nigdy wielkimi zwolennika- 
mi tych traktatów, które bez nas i przećiw nam 
zawarte— pierwsze uznały 'i, 4atwierdziły miejako 
rozbiór Polski. Nie uważaliśmy jeh nigdy za pod 
stawę do słusznych naszych żądań lub jako tytul 
do odzyskania praw naszych.  Dziesięciowiekowa 
bowiem przeszłość historyczna naszego narodu, o- 
„pierającego się dotychczas wszystkim zamachom, 
wymierzonym na jego zagłade, jest dla nas grun- 
towniejszą podstawą jak wszystkie dyplomatyczne 


układy. A jednak traktaty 1815 r. zagwaranto- 


wały Polsce zachowanie jej imienia i narodowo- 
ści, a przyjmujące w nich udzial państwa zobo- 
wiązały Się nietylko względem „nas, ale także 
względem siebie dv lojalnego wykonania zawaro- 
wań. kongresu. Dlatego wobec tak widocznego 
pogwałćenia układów, wobec tej zniewagi, wyrza- 
dzonej wszystkim państwom, wobec zamachu, żro- 
bionego na odwieczne prawa. nasze, , my Polacy, 
nie czekając na protest tych, którzy protestować 
mają prawo i obowiązek, protestujemy głośno w 
imieniu naszem i w imieniu sumienia całej Euro? 
py: z przekonaniem, że wysłuchani bedziemy od 
wszystkich serc szlachetnych i sprawiedliwych. 

„Po ostatnińi tym ciosie zadanym Polsce, zdawa- 
łoby się, że położenie naszej-sprawy nigdy smu- 
tniejszem i rozpaczłiwszem nić było. 

„A jednak panowie, pomimó pózorów tak nie- 
zadawalniających i smutnyeh, pomimo prób tak 
bolesnych, zapewniam was, ŻE nie rozpaczamy i 
że nigdy nie mieliśmy miniej powodów do rozpa- 
czy jąk w chwili obecuej. Wzbogaceni doświad- 
czeniem, nabytem w nieszczęściu — dojrzawszy 
politycznie wśród klęsk 1 zawodów —= możemy 
śmiało powiedzieć, ` że blizką jest oswobodzenia 
chwila, Sprawa nasza inną przybiera postać i w 
nową wchodzi fazę. * 

„Ostatnia wojna w Niemczech  rozerwała 
potrójne przymierze — świętem nazwane. Anstrja 
poznała swe zaślepienie, zrzekła się wszelkiej z 
dawnymi swymi wspólnikami solidarności i zwró- 
ciła się do nas. Obecnie dwóch tylko mamy 
nieprzyjaciół, dwóch. eiemiężców, i nie jesteśmy 
już nieodstępni dla sprzymierzeńców. 

„Austrja, pogodzona nami i Zachodem. uła- 
twić im może przystęp. -I'w safnhej rzeczy, kiedy 
Moskwa stara się wyniszczyć narodowość naszą 
i cywilizację, kiedy Prusy, dopełniające połą- 
czenia Niemiec w imię zasad narodowóści, de- 
pcą też same zasady w Polsce, Austrja dozwała 
nam odetchnąć swobodniej i zdaje się być uspo= 
sobioną do udzielenia zupełnej autonomii Qa- 
licji. 


iż sogławio e Dziemnikom Lwowskim) złorieczenia i stwa prenotówała się oczywiście w tabuli z pra: 


chaty Narodowki uważujśt ża najbolszu pochwału dla 
tich, protiw  katarych oni aut wymiereny, Jeden z 
kolegów moich, „altrasów i renegatów russkich* 
wytłumaczył mi,. że sogłasno znaczy; zgodnie, a 
chuły, to są blaźnierstwa, i że mówi się: protyw 
katorych, zamiast: protyw kotorym, ażeby objawić 
poczucie jeduości „wiełkorysskiej. Podzieliwszy się 
temi |. filologicznemi ~ wiadomościami iż  szano- 
wnym ezytelnikienę mam uadzieję, że wraz ze mną 
zrozumie (on, jałępwielkk, despekt wyrządziło Słowo 
Gazecie „Narodowej, , Jąk' to, zacny organ, rewindy- 
kujący lisy i pasowyska, organ, który od żylu lat 
dowodzi dwą razy: na tydzień, że Polska umarła 
na wieki, i że Lwów  łeży w ziemi russkiej tak 
dobrze, jak Woroneż, Niżny Nowgorod lub Wiatka, 
organ, który sam jeden reprezentuje nrawstwienne 
(moralne) zjedoczenie się Galicji z macierzą jej, 
Moskwą, organ, liczący Szelę i Chomińskiego w 
poczet swich świętych, sogłasno z Dziennikiem Lwo- 
wskim rzuca. Gazecie w twarz taką. obelgę, a pa- 
pier, na którym drukuje się. obecna kronika, nie 
jest jeszcze rumianym od wstydu, a publiczność 
jest jeszcze tak marnotrawną, że płaci ośm centów 
za- numer Gazety, podcząs gdy i egzemplarz 
Dziennika Lwowskiego, 1 to najsogiasniejszy, kosziuje 
tylko cztery ! i 

Chochlik skorzystał po swojemu ze sprawy sprze- 
daży dóbr galicyjskich, ułożył ją w operetkę p. t. 
Piękna Subwencja, na wzór Otienbachowskiej Pig- 
knej Heleny. Już to Chochlik dotknął wiele osób, 
niemających żadnego udziału w tej osławionej 
sprawie. Treścią tej operetki. jest, że archonci 
greccy sprzedają bankierowi Mojszelidesowi bie- 
dną sierotę, Niepołomię, zostającą pod opieką u- 
bogiej zadłużonej wdowy, Kamery, podczas gdy 
kapłani, Opinii publicznej usypiają tę ostatnią wstę- 
poemi artykułami, ża co otrzymują w darze czaro- 
dziejską nimfę, Piękną Subwencję. Pieczułowitość 
tych kapłanów, opiewanych w Chochliku, o dobro 
Kamery, Bie jest zresztą jedynym w kraju wyją- 
tkiem. Nietyłko „oni opozycja“ pytają tak trwo- 
żliwie, czem pan Brestei pokryje niedobór na r. 
1568, jeżeli nie sprzeda dóbr krajowych? Oto nie- 
dawno umarł w zachodniej Galicji szlachcic, któ 
ry zapisał swoją wieś kuzynowi, pod warunkiem, 
aby się ożenił z jego siostrzęnicą, W razie niedo- 
trzymania warunku, wieś nia być sprzedaną, za 
cenę kupna mają być nabyte papiery państwowe, 
à mają być spalone. Komisja kontroli długu pań- 


wami państwa do spadku. Dodać należy, że ów 
szlachcic, jakkólwieki nie był członkiem Iwowskie- 
go Wydziału powiatowego, napisał swój testament 
po niemiecku. 
patrjotyzmu przedlitawskiego- Nie można wątpić, 
że gdyby- udało się krajowi uratować swoje do- 
bra vd sprzedaży, znajdą się u nas patrjotyczni 
właściciele wielkich majątków, którzy przejęci na 
wskróś argumentacją Czasu o rozległych  atrybu- 
cjach Rady państwa i o korzyściach, wynikających 
dla kraju pod względem 'ekonomicznym' z parce- 
lowania posiadłości gruntowych, "nie będą mieli 
nie przeciw temu, by zamiast krajowych, sprze- 
dano ich dobra na rzecz skarbu państwa. Przed- 
litawia spodziewa się tega po. swoich synach. 

Nakładem księgarni K. Wilda ”we Lwowie 
wyszły: temi dniami w osobnym przedruku odczy- 
ty pana ` Łncjana* "Tatomira MO-G Kazimierzu 
Wielkiem, miane publicznie we Lwowie, a dri- 
kowane już w Dzienniku Literackim. Oprócz trafne- 
go i jasnego poglądu historycznego, praca tanod- 
znacza się jeszcze stylem pięknym, uprzyjemnia- 
jącym czytanie. 

Z wypadków miejscowych przytoczę tą razą 
jeden, który może przyjść w pomoc pedagogom, 
dowodzącym zupełuej zbyteczności studjów kla- 
sycznych. Pewien obywatel przedmiejski, trudnią- 
cy się rzeźnictwem takzwanem „damskiem*, t. j. 
ograniczającem się na nierogaciźnie, stawał temi 
dniami przed sądem miejskim jako obwiuiony o 
kradzież świni, popełnioną w sposób, ad czasów 
Homera mało praktykowany. ŹZwierzył on się 
swojemu koledze rzeznikowi, że w sposób nie 
całkiem legalny przyszedł w posiadanie sporego 
podświnka, którego miał w worku na plecach. 
Kolega pozwolił mu schować zdobycz tę w swo:. 
im chłewie, a później mieli podzielić się zyskiem. 
Tymczasem worek mieścił w swem wnętrzu, za- 
miast podświnka, .ośmioletniego syna owego jenia]- 
nego przedsiębiorcy. W nocy chłopak, jak nie- 
gdyś Grecy z drewnianego konia w Troi, wylazł 
z worka, j zabrawszy z sobą najlepszy egzemplarz 
nierogatej własności szanownego wspólnika, zni- 
knal wraz z nią i z workiem. Kolega z początku 
pocieszał się przypuszczeniem , że zaszedł tu cud, 
który go ukarał za. zbytnią chciwość, ale później 
postanowił udać się do policji, a ta doszła npo- 
wiedzianego powyżej przebiegu rzeczy. I po co 
tu mozolnych studjów nąd Iliadą ? 


IND gl DISD 3I fi a 
„GAZETA „NARODOWA z dnia 10. Maja 1868. 


Galicja stała wię obecnie "nafzgiw=jedynym= 


Otóż mamy dowód prawdziwego 


that „VE 


przytułkiem na całej przestrzeni dawnej Polski, 
jedynym punktem, na którym można. mówić, my- 
śleć i działać po polsku. To polepszenie losu 
jednej z naszych prowincyj, wkłada jednak na nas 
pewne obowiązki. BI | os 

„Ciemiezcy nasi przedstawiali nas dotychezas 
za naród anarchiczny, lubiący nadużywać wolno- 
ści i dążący do odzyskania hytu politycznego dla 
przywrócenia dawnych nadnżyć i przestarzałych 
przesądów. E zige N 
-5 „W Galicji mamy obecnieipole do zadania 
fałszu miesłusznie na nas rzucanym potwarzom. 
Zaprowadźmy dobrą administrację wewnętrzną, 
pogódźmy powaśnione stronnictwa, rozszerzmy 
między ludem oświatę , podnieśmy dobrobyt 
materjalny kraju, dajmy dowody wysokiego rozu- 
mu politycznego w stosunkach zewnetrznych — a 


zmusimy do milczenia nieprzyjaciół, którzy ucau- | 


ciem nienawiści kierowani, starają się nay. w. 9- 
cząch Europy poniżyć. © 0 n 

„Nie zapominajmy także, że nietylko o Ga- 
lieji myśleć nam trzeba, ale o całej Polsce. Ga- 
licja obecnie jest;tylko centralnym punktem roż- 
woju życia uarodowegó, koło niej powinny się 
ugrupować wszystkie inne kraju naszego prowin: 
cje. „Dalecy od stawania w. opozycji z rządem 


austrjackim, staniemy. się przeciwnie nowym _dla 


niegą, żywiołem siły. 

„Sprawa nasza jest już teraz dla Europy kwe- 
stją interesu powszechnego i użyteczności poli- 
tycznej, przez wszystkich uznanej. Dziś juž mie 
jesteśmy odosobnieni, mamy sprzymierzeńców na- 
turałnych; nasze: interesa” są powiązane z ogól- 
nemi. Europy interesami, zagrożonemi przeź wspól 
nego nieprzyjaciela; jesteśmy niezbędną cząstką 
składową całegu systemu politycznego, który 
trzeba koniecznie utrzymać i obronić. 

„W skutek wypadków 1866 r. zrozuiniano 


„nareszcie, że Prusy przez zjednoczenie Niemiec 8 


Moskwa przez owładnięcie Słówiańszczyzny mogą 
się stać nader niebezpiecznemi dla Europy. Zro- 
zamiano przecie, 26 dla rozerwania tej moskiew- 
sko-prpskiej unii, dła rozgrodzenia tych dwóch 
poteg, trzeba utworzyć między nierhi potężne 
państwo od Wisły do Adrjatyku lob dwa pań: 
stwa sprzymierzone: nad Wigłą ? nad Dunajem. 


W okolicznościąch obecnych Polacy, pogodzeni z ` 


Austrją, powinni szczerze podtrzymywać to ce- 
garstwo, a Europa, widząc ich użyteczność dla 
wspólnych interesów cywilizacji, będzie nważała 
odbudowanie ich ojczyzny jako konieczny waru- 
nek do utiżymania egzystencji cesarstwa Habs- 
burgów i jedyny Środek przeciw najściu Moskali. 
Trzeba nam szczerze podać rękę Węgrom, tym 
naturalnym naszym sprzymierzeńcom, ' na których 
opiera się obecnie cała potęga i pomyślność 
cesarstwa. Opatrzność zdaje się wzywa te dwa 
narody, Polaków i Węgrów, do kontynuowania 
historyczuej ich roli, do bronienia Europy i cy- 
wilizacji od nowego najścia barbarzyńców +— Mo- 
skali. ‘s 

„Dla obrony zatem wspólnej winniśmy ofia- 
rować Węgrom naszą przyjaźń i współdziałanie. 
Dopełniając to połączenie, powinniśmy jawnie i 
szczerze postawić nasze warunki, nie zapominając, 
że mamy pewne obowiązki względem innych sło- 
wiańskich ludów. My bowiem powinniśmy wydo- 
być Słowiańszczyznę z zastawianych na nią przez 
Moskwę side} + powinniśmy ją pogodzić z ce- 
sarstwem, biorąc na siebie rolę pośredników miş- 
dzą nią a Węgrami. Dla spełnienia tego obawią- 
zku, powinniśmy usilnie żądać, tak dla nas jaka- 
też dla innych ludów słowiańskich, wehodzacych 
w skład Austrji — takiej autonomii administra- 
cyjnej, któraby nie osłabiając cesarstwa, podawała 
możność swobodnego rozwijania życia narodowe- 
go. Tego żądamy tak dla; Galicji jakoteż dla 
Czech, Kroacji i Serbii austrjackiej. Warunki te 
nważane beda przez Węgrów za”narralny"wynik 
naszego położenia i naszych potrzeb. Węgrzy nie 
mają bowiem tej zabotezej, wynaradawiającej wszy: 
stko dążności, którą 'w Niemeaclt widzimy. Im 
możemy zaufać, że nie zechcą powali odbierać u- 
stępstw, raz zrobionych. Z nimi możemy się połą- 
czyć w przewidzemu blizkiej walki, w której bro- 
nić trzeba będzie nietylko interesów politycznych 
Europy i jej bezpieczeństwa, ale całego porządku 
$połecznego, cywilizacji i wolności, narodów.“ 

Treść tej mowy dlatego wam przesyłam, że 
książę Czartoryski miał w ostątnich dniach parę 
audjencyj u cesarza, i mowę tę można uważąć ja- 
ko wynik tych audjencyj. 


"Czynności Kady państya. 


ps posiedzenie Izby poselskiej z d. 7. maja. 
Rozpoczęło się o godzinie Y/,1l przed połu- 
dniem w obecności ministrów: Taaflego, Ple 
hera, Giskryy 
ra. Prezyduje Kaiserfeld. 
Najpierw stoi na porządku dziennym pier- 
wsze czytanie przedłożenia rządowego 0 uregu- 
lowaniu taryfy i nadzorowaniu ruchu na kolejach 


żelaznych. Rzecz tę odesłano do Wydziału eko- , 


nomicznego. 

Petycje v wynagrodzenie szkód wojennych 
odesłano ministerstwu spraw wewnętrznych do 
rozbioru i możliwego uwzględnienia. Był to dru- 
gi przedmiot porządku dziennego. 

Dalej następuje sprawozdanie wydziałowe o 
swobodzie adwokatury. 

Sprawozdawca dr. Perger wnosi: Wysoka 
Izba raczy przyjąć ustawę o organizacji adwoka- 
tury i ustawe wstępną. © A 

Wiceprezydent Hopfen obejmuje przewo- 
dnictwo i otwiera rozprawę ogólną. Zapisani są 
do głosu: Dr. Dienstl (przeciw), dr. Żaillner i 
Dietrich (za). 

Dienstl uważa projekt za niedostateczny, 
aby mógł służyć za oparcie dla ustawy.  Zamało 
miano na oku ten wzgląd, że adwokat jest prze- 
dewszystkiem zastępcą stron. On nie powinien 
błyszczeć powagą, pożyczaną u władz sądowych i 
administracyjnych, on powinien sam posiadać taką 
pówagę, aby mogła stanowić już pewną gwa- 
rancję jego postępowania. We Francji dawno 
jnż pamiętano o tem. Patrząc więc na rzecz z 


Herbsta, Brestla i Berge . 


niepodobna” zgodzić 
pod. włędzę dyscy- 


tego zasadniczego stanowiska, 
Się na poddanie adwokatów 
plinarną urzędów. 1ebsz* 

Po szczegółowem skrytykowaniu ustawy koń- 
czy mowca, że istotnie zachodzi niejaka kolizja w 
tym względzie, ale bez jednoczesnej, reorganizacji 
sądownictwa, i bez zaprowadzenia publicznych roz- 
praw, bardzo mało przyniesie pożytku zaprojek- ` 
towane oswobodzenie adwokatury. W tym wzglę: = 
dzie tylko przyjęcie odpowiednich poprawek mo- 
głoby zaradzić złemu. 

, Zaiłlner: Samoistność co do zdeeydowa 
nia się, swoboda wypowiadania opinii swojej, nie- 
zawisłość u góry i u dołu, te główne podpory 
stanu adwokatów nie mogą się zgodzić-4 prawem 
mianowania ich przez władze, i Uee też przy- 
Jęcie tej ustawy, nadającej swobodę adwokaturze, 
jest zasadniczą w abecnej pprze i logiczną [po- 
trzebą. = . TN 

Diettriehb: Bez wahania się będę gloso- 
wał za tą ustawą, bo sprawę adwekatury należy 
sądzić nietylko ze stanowiska adwokackiego, sle 
i ze względu na potrzeby puhliczności. Ubole- 
lewać jednak należy, że w projekcie tym niedość 
Jasno są określone zasady: karności. Bez tego 
tytuł ustawy 0 oswobodzeniu adwokatury nabiera 
znaczenia martwej tylka litery.. Zresztą co do in 
nych względów są, zarzuty przeciwników ustawy 
niesłuszne. badacze 

‘Hanisch: Jeźli przedłożony projekt posia- 
da jakie usterki, to potrzeba pamiętać, że pocho- 
dzi z inicjatywy Wydziału. Zresztą ma on tylko 
przęchodowy» charakter. Swobodny adwokat bę- 
dzie mógł wypracować lepszą astawę. Zatrzyma- 95 
no przymus doktoratu, ze wzgłędu na% potrzebę 
odpowiedniego stopnia wykształcenia. 
| *Hr. Kuenburg żąda, aby nad wnioskami 
wydziałowemi - przejść do porządku dziennego, a 
wezwać rząd, aby san opracował odpowiednie 
przedłożenie, któreby już można bez wszelkich 
względów poddać krytyce. Wniosku tego jednak 
nie poparto. i 

Sprawozdawca dr. Pie rgier / konstatu e, że 
nikt nie dotknął: zasad, na których opiera Się u* 
stawa; 2 eo"do kwestji dyscyplinarnej" przypomi 
na $. 33. projektu, w którym * jest orzeczono, że 
adwokaci nie mają podlegać ' sądom, ale należeć 
będą pod juryzdykcję lzb' adwokackich. Zresztą 
specjalna “ustawa określi rzecz tę' wyczerpująco. 
Statut ten już.z d. 1. stycznia 1869 wejdzie bez wat- 
pienia w życie. 

Minister. sprawiedliwości Havnerp. Sprawę 
swobody adwokatury uważam już za załatwioną 
tak wobec opinii publicznej, jak i w. tej Izbie, i 
dlatego nie "EH długo nadnżywał. moim wywo- 
dem cierpliwości Wys. Izby: ' 

Przedewszystkiem kładę nacisk na to, że przy 

rozbiorze tej kwestji. nienależy ani na chwilę scho- 
dzić ze stanowiska prawnego, śeiśle przedmioto- 
wego, jeźli nie chcemy sobie zmącić jej pojęcia. 
Cała rzecz rozchodzi się po prostu o to, czy adwo- 
katów ma' mianować minister sprawiedliwości, czy 
ma być wolno każdemu być adwokatem, kto pu- 
siada odpowiedni stopień wykształcenia po temu: 
Wszystko €o powiedziano pv za tem, czy też 0 kwe- 
stji dypliscynarnej, nie należy do; rzeczy, i tylka 
ja obałamuca. Czy postępowanie. będzie: ustne 
czy pisemne, te wcale wie należy du tego, jakim 
sposobem moża zostać adwokatem. Postawieniem = 
kwestji pisemnego czy “ustnega rozbioru spraw 
udało się przeciwnikom swobody adwokatary oba: 
lić: przed: sześciu laty: cały projekt. 
, | Czyż” adwokat ; "mianowany przez ministra, 
jest lepszy jak ów, który zostanie nim wtedy. 
kiedy stanie się zdolnym do tego? Sądzę więc, 
Że nie należy wyczekiwać lepszej ustawy, ale już 
raz sfanowczo orzec w drodze pstawodawczej za- 
sadę swobody adwokatury. 

Jeżeli Izba panów —uznaje „już dziś-potrzebę. - 
swobody adwokatury, to możecie być przekonani 
moi panowie, ,że „iswząd teraźniejszy, a szczegól- 
nie obecny minister sprawiedliwości gorąco sobie 
życzy wejścia w życie tej ustawy, i dlatego go- 
taco" zalecam: przyjęcie jej. (Brawo | brawol) 

Otworzono rozprawę specjalną. 

$.1. przyjęto bez rozpraw. Przy $.2., okres, 
ślającym czas „praktyki, wnosi dr, Riog e r, aby 
zniżono go z lat 7.na Bi aby liczyła się prakty: 
ka w kancelarji adwokackiej, nietylko po, ale i 
przed osiągnięciem doktoratu. odbyta. T,ęcz uha tę 
wnioski nie uzyskały nawet poparcia, 

Dr. Zailiner wnosi, aby uchwalono obo- 
wiązek. sześcioletniej praktyki, i aby wyrażono, 
że po nzyskaniu doktoratu. potrzeba trzy lata 


| przebyć: „wyłącznie“ u adwokata w praktyce. 


Po krótkiem jednak przemówieniu sprawo- 
zdawey przeciwko, „temn wnioskowi, Izba odrzuca 
go, a przyjmuje natomiast $. 2. wedle stylizacji 
Wydziału, poczem posiędżenie zamknięte, Godzi 
pa. Scia, 


[3 


! 4U. posiedzenie lzby panów z dnia 3. 
maja. Na ławie ministrów: Auers perg i 
Plener, Przewodniczy książę Colloredo. 
Początek o godzinie 1/,12. mi 

Po przyjęciu protokołu wzięto do wiadomości 
kilka komunikatów z bióra Izby iz Izby posel 
skiej i rozdano między członków 100 egzempla 
rzy projektu finansowego do przedwsiępnego roz: 
bioru. 

Prezydent wnosi, aby już teraz wybrano 
do ich rozbioru komisję finansową. 

Hr. Hartig robi propozycję, aby komisja 
ta składała się z 21 członków, ale tylko 10 aby 
dobrano nanowo, a 11 członków dawnej komisji 
z poprzedniej sesji aby uważano za wybranych 
przez aklamację. (Przyjęto). 

, Po wręczeniu petycyj odesłano uchwaloną w 
Izbie poselskiej ustawe o zakresie prawomocności 
ustaw konstytucyjnych, i ustawę o podwyższe: 
niu klasy dyet adjunktów sądowych do komisji 
Jurydycznej. 

Ustawy, dotyczące północno zachodnich ko- 
lei czeskiej, i austrjackiej. uchwalono przekazać 
osobnej komisji kolejowej z dziewięciu członków, 
która później ma być wybraną. * t 

Przysiąpiono potem, do wyboru członków ko- 
misji finansowej. Na wniosek Schmerling a, 
do którego przyłączył się i hr. Hartig, odda- 


Po wysłuchaniu rezultatu skrutinium przystą- 
piono do dalszego przedmiotu porządku dzienne- 
go, do drugiego czytania projektu ustawy o or- 
ganizacji władz politycznych. Sprawę zdaje ks. 
Jabłynowski. 

Minister Giskra oświadeza po odczytaniu 
sprawozdania, że rząd nie niema przeciwko temu, 
aby radcy namiestnictwa Żej klasy zrównani byli 
co do wyposażenia z radcami sądów krajowych 
i nadradcami finansowymi, jak tego życzy sobie 
Wydział. 

Hr. Wickenburg wnosi, aby praktykan- 
tom koncęeptowym po roku służby, jeżli okażą się 
nżytecziymi, przyznano 400 złr. adjutum. = * 

=Minister Griskor a: W nowej ustawie orze- 
częne jest bardzo znaczne powiększenie liczby ad- 
jupktów konceptowych o 300, 500 i 600 złr. 
pensji, praktykanci mają więc możność. w Stosun- 
kawo krótkim czasie- uzyskać posadę z pensą. 
Adjutum dla praktykantów nuwąża minister za 
zbyteczne. = > 

Przyjęto potem całą ustawę jednogłośnie w 
dregiem i trzeciem czytaniu. = 

Następuje potem drugie czytanie uchwał Izby 
poselskiej co dv reorganizacji żandarmerji. Refe- 
reqtem jest także ks. Jabłonowski. 

f Komisja sądownicza nie sądzi, aby stosownem 
bfjo wyrażać jakieś (życzenia Uw fej sprawie, 
ddpóki nić Łostankę * przedłożony “dó Mikonsty- 
tucyjnego traktowania ściśle określony , projekt 
dą, nstawy, dotyczącej też kwestjl. Wydział pre» 
pónuje więc Izbie , aby wezwała rząd p 
nagspieszniejszego przedłożenia _ odpowiedniego 
prbjektu do ustawy o organizacji Żańdafnerji, i 
aly wypawiędziauo przytem tylko opinię, że iq 
styfudja ta powirma zachować charakter wojskowy 
i Badal. 

ł Minister Giskra z naciskiem konstatuje, 
żqji rząd życzy sobie, aby Żandarmerja me utra- 
ciłh charakteru wojskowego, poczem Izba przyj- 

je więkyzością głosów wniosek; komisyjny: 7 

F Posiedzenie zamknięto. łodzina £'4. | 


js - 
| 


Komitet ściślejszy komisji budżetowej ukoń- 
czył już swoje prace,zjak donoszą dzienniki wię- 
dóhskie. Na ostatniem posiedzeniu swoje zg- 
dał się na postawienie wniosku, aby projekta 
rządowe względem zaprowadzenia podatku mająt- 
kąwego i konwersji ogólnego długu państwa zo- 
stały odrzucone. Natomiast komitet śejślejszy. po- 
stanowił zalecić "do przyjęcia projekt sprzedaży 
r państwa i zaciągnięcie pożyczki w wysoko- 
20 milionów guldenów, a mianowicie projekt 
edaży dóbr z pewnemi ograniczeniami, uwzglę- 
jącemi konieczność zachowania. lasów w. pew. 


rs -0 ma 


fekt podwyższenia podatku od wygranych lo- 
m E gi że zamiast 15'/, 


teryjnych zmienił komitet o tyle, 


podatek ten ma wynosić 20%, sumy wygranej. 


Ponieważ tym sposobem pozostanie jeszcze 
znaczna część niedobora niepokrytą, przeto komi- 


tej 


od”długu "państwa po” zuiesieniu 
En dochodowego (od papierów rzą- 
ujmą 20Y,. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


wów dnia I. maja. Z ziełdy. Ffekta 
ty: Akcje kolei galic. Karolaj Ludw. 
złr. m. płacą 202.75, żądaja 
3,45; kolol lwow. czern. po 200 zł. w. a. 
w arebr.: placa 172,—, żyd, 173.—; banku 


tkneło 


. gal. po 200 złr. z wpłat, 40%,* pła- | niu robót wiosennych włościanie wystawili | czne oziminy, że sie przez 
& 4 żąd. 11.50, papierni rE na targ resztę zapasów, toji schyłek tygo- śnioną i zimne wiOSnE, | wówezas jak i'te- 
0 sir. w. a. bez dywid. p.—ż.— złr. Listy | dnia zakończył sie zniżoną ceną. aa raz jeszcze w górach leżące śniegi, obfite- 
owarzystwa kredytowego ga], w m.k, bez | ziemniaków okazały się tam Pi RE zie go nrodzajn ozimiu nje: 
Ip. płacą 77.15, žad, 77.65; 'Towarzyst. | takie zapasy, Że cena ich spadła lnie owy | powiednia moja przynajmniej w tych stro- 
ed. galic. We A bez kup. pł. 73.50, Żąd. | ceny styczuiowej, 00 nawet SM da nach lecia re e Zupełności, 
=. banku hipot. galic. bez kup. płac. | wodowało do powtórnego Otwari kopa | Pe ać przypatrzyć A 


81.25, żąd, 81 zł. 75 cnt. Obligi indemniz. 
gniis. płacą 64.20, d; CIĘ Pożyczki 
głoć. z r. 1866 po T/a Pi 99.25, żąd, 99.75; 


wszeń. kol. galic. Kar. Lud 


karzy. 
ud. I. emisji 


pi ę + Giełda żyje teraz tylko nadz"; d à j 
BĘ oj badaia zał “RIN PCA | przeł aoc, Więcej zacha przedstawia | goal ję agi żyta kturezo da B; 
R. Eu: wą ic. | gpekulacja efektów, krocząca - ie łe można: 3 o, sp ) 
Jqowsko-czerniowiec. d Kol a EA: M kursów giełdowych Wiednia. Proz Tany HAA ÓW 
kąd. —.—; pierwszen. "xi 5 2. Duj | winejonalne nasze papiery wskazujż:. | | żno'i prawie w błoto sia; a 
ezem. II. emisji pł. 7 5.5883 skie niema ich za co kupować, kraj nie kap a- | zimy, zaledwie od leje. Rzepak Zas 0 
"ie płacę AO, „3 bel srebrn mo. | lizuje, bo możność tego idzie u nas w rż puszczać począł, oble 
PO MERI OEGE daj 1.79; rubel a rze tylko z pomyślnością rolników. 47 szczyków, które mu g y 
skiewski płacą 1.77, żądają '* jad. LAR go też listy bauku hipotecznego galic: YE | ym obficie zakwitnąć ni 
pierewy mosk. płacą 1.58 L7, ład | 59 powoli podnoszą się na 82 do 83, JaK | - podarzy rolnych nawet e Z lonu 
Pki „bilety kasowe pia? ki ph. 9. listy instytutu kredytowego ntkwiły mig. E zbawia. Smutne wieć an 
1123/,; półimperjał moskiews*! is b0 złr, | ZY 02 a 73, (Jużto powolne podnoszenić p dżteje, T rH 
żąd. 9.55; srebro pł. 114.50, żęd. | g Ki ; się listów hipotecznych przypisać należy fetað sadońd niedthęb 
_ Spraedano: Indemnizacyjne Ka ZOMO z tod pojągcaniu Bie naszych kapitalistóć choćby lato i jódten Ar 
h ze erami i i wagi, A A 
sk wi 11.40 (a | takowe podias tordśbiezożo Kursu wiał Nowym roku niezawodnie zawita do tutej- 


<a MO złr. 64,45. 
182 fnt. 2 dosyp. 
Bilka), 


do jak 


oh’ okolicach w interesie produkcy jności tychże. 


Przegląd tyg 
niesienia z zachodnich 7 8 
w tem, że z wyjątkiem Francji południo= 
wej, stan urodzajów obiecuje. zbiory zalo- 
walniajace. Wszelako wymoknięcie żyta do- 
i kraje Nadbałtyckie w tej mierze, 
jak to widzimy t! 

spekulacja nieco podtrzymała jego ceny na 
pruskich giełdach; 


tylko mała sprzedaż 00! 
Up MErą to młynów miejscowyć 


przynoszą przy s 5A 
czeństwiedT PA pupilarnem swem bezpie 


taliści, osobli 
jasno katastrofy , zbliżającej się «nieochy- | 


GAZETA NARODOWA z dnia fi Maja 1868, 


"Przegląd. polityczny. 


Austrja. Wychodzący w Czechach dziennik 
urzędowy, Prager Ztg., pisze, że przesłane ze 
strony czeskich korporacyj autonomicznych. adre- 
sy do eesarza w sprawie projektów finansowych, 
odsyłane bywają z gabinetu cesarskiego do mi- 
nisterjum z dopiskiem: „Wziąć do urzędowego 
traktowania.“ e, 

Czeskie stowarzyszenie patrjotyczno-ekonomi- 
czne uchwaliło wysłać memorjał do p. ministra 
rolnictwa z prośbą, aby postarał się o ujednostaj- 
nienie opodatkowania przemysłu rolniczego w tu- 

' tejszej spałowie monarchii z opodatkowaniem w 
Węgrzech. - 

* Obrady węgiersko-kroackich deputacyj regni- 
kolarnych nie postępują. Odbyło się dopiero je- 
dno < posiedzenie. Węgrzy oczekują punktacyj 
kroackieh. 

Rząd robił teraz w Riece próby z nowo wy- 
nalezionemi przez pp. Weatbeat i Lupis minami 
podmorskiemi. Próby wypadły wybornie. Rząd 
ma zakupić wynalazek za 835.000 zł, 

Węgierska Izba poselska uchwaliła już usta- 

| wę. dotycząca stosunków grecko-orjentalnego ko: 
ścioła. 


Francja. Potwierdza się, że cesarz, przyby- 
wszy_do Orleanu, będzie miał mowę, nie wiado: 
domo tylko czy wojenną ży pokojową. Rada 
gminna przeznaczyła znaczną sumy na postawie- 
nie tryumfałnej bramy, a arcybiskup Dupanloup 
pomimo niechęci, jaką czuje fla cesarskiego rzą- 
du, a szczególnie dla ministra oświaty, p. Duruy, 
przyjmie cesarza u bramy katedralnego kościoła. 

Redaktor Siócła, p. Havin wystosował do rzą- 
du prośbę 6- przeznaczenie miejsca. na. postawie- 
nie statuy Wolterowi. Ministrowie nie cheieli uczy- 
nić zadość temu żądaniu, lecz cesarz sam oświad- 
czył,sże statua będzie mogł stanąć niedaleko 
Instytutu, na nowó wyciętej licy- Rennes. 

W Paryżu coraz większa stagnacja w han- 
dlu i przemyśle. Zeszłego mięsiąca naliczono 144 
bankructw. | sA 

Pan Pinard oświadczył | prefektom, że przy 
najbliższych politycznych wyborach powinni się 
biernie zachowywać. wobee je wszystkich kan- 
dydatów, którzy nie są jawĝymi nieprzyjaciołmi 
cesarskiego rządu. 

P. Baudrillart, który niedawn objął redakcję 
Constitutionnella, rozpoczyna śwoje publicystyczne 
działanje z wielkiem powodzeniem. Swem zapatry- 
wanien na Sprawy publiczne jedna sobie zwolen- 
ników nietylko w kołaeh rządowych, ale i nie- 
rządowych. Korespondent do /ndep. Balge- dono- 
si, że cesarz wyraził mu nawet listawnie swoje 
zadowolenie z jego dotychczasowych artykułów, 
Pan Baudrillart pisze w stylu i guście publicy: 

stów angielskich. W ostatnim artykule, który na- 
pisał z powodu ciągle obiegających pogłosek o 
wojnie, a który to artykuł zpąlazł ogólne uzna- 
nie, wyraża się jak następuje: „Wołacie wszyscy : 
(wojna! A/któż jej pragnie rzeczywiście? Żapy- 
tajcie Anglii, czy chce*wojny, a wskaże wam do- 
Wody, że od kilku lat kieruje się polityką poko- 
jowa; wskaże wam na każdym swoim kroku, że 
się przejęła ideami Cobdena 
jał ideę Pitia; wskaże wam ha rozruchy, wywo- 
łane feniauizmem i uierozwiązaną dotąd <kwestją 
kościoła irlandzkiego. Zapytajcie Moskwy, czy 
chce wojny, a będzie wam prawiłą, że” jest obe: 
enie zajęta budowaniem . dróg komunikacyjnych; 
będzie się skarzyła na deficyt skarbu i obawiała 
| Polski, obecnie krwią zlanej i na silach opadłej, 
która się jednak podniesie, skoro tylko wybuchnie 
wojna etropejska.— Zapytajcie Austrji, czy chce 
"wojny przy swych troskach wewnętrznych, przy 
nieładzie swych spraw, których uporządkowanie 
nie cierpi zwłoki? Komuż więcej potrzeba, jak 
Austrji chwili spokojnej i czasu, aby się mógł w 
niej rozwinąć dobrobyt ? Nie sądzimy, ażeby Wło- 
chy miały być chciwe wojny — i one mają wiele 
do czynienia z finansami i 7 sprawą*rzymską 
Gdzież więc powody wojny, którą uważacie za 
nieuniknioną * Powiadają, a nawet wierzą w to, 
że między Francją a Prusami przyjdzie do. star- 
cia, bo tu i tam jest wielu młodych ludzi zapalo- 
nych, którzy tylko oczekują hasła, Niechaj nie 
mieccy akademicy prawią ża stołem. przy bawar- 


który znowu prze- | 


+ 
U 


skiem piwie,+co „im się podoba, że nam nawet Al: 


zację: odbiorą” Komuż to szkodzi? Obawę wznie- 
cac mogą jedynie armie. nad których zwiększe- 
niem tak w Berlinie jak 1 w Paryżu pracują. Czy 
słuszne są obawy, że z czasem mogą zapanować 
rządy militarne? * Bynajmniej Nasi żołnierze są 
| synami naszego wieku, Są to nasi synowie, nasi 


»dniowy z gieldy. Do 
nich krajów. zgadzają BIE 


n nas. Zaraz teź bacznAń 


lecz kiedy po ukończe: 


h, to pie- | gd Sambora do 


dzieja na | ści, dobrego plonu, 


procentu efective, Nasi kapi- 
wie wiejscy, dotąd nie widza 


sobność przypatrzyć si 


bnie, i zamiast przemiany swych papierów 
niehipotekowanych na hipotekowane. jak to 
czynia*w całej. Austrji, czekają z założone- 
mi rękami, co tam czas przyniesie): 

(W) Z nad: Strw 
kilku tygodniami pisał 
dowej, mimo wiadomości Podawanych przez 
inne gospodarskie i nieguspodarskie dzien- 
niki o korzystnych nadziejąch na tegoro- 


dzo dobrych, ani średui 


ziemi odrósł i paczki 


szych włościan głód, gdyby nas nawet inne 
elementarne wypadki ominęły, W tem smu- 
teem położenia radzibyśmy wiedzieć co się 
dzieje w innych okolicach naszej prowineji 


ąża d. 6, maja. Przed 


em 


prowa, miałem spo- 
s 

Lwowa, ani w gruntach 

5 ch, ani licbej jako- 

DI 


e późno, bo dopiero 
nie zły plon dadzą. 
e były słotne, to PO 


ojeowie, którzy oddechają fym samym duchem 
wolności i ludzkośźń. * P. Bauśrillart dowodząc je- 
szcze dalej, że obecnie niema Wostatecznych po- 
wodów wojny, wypowiada w Końcu przekonanie, 
że można w rym względzie zupełnie polegać na 
cesarzu; który, „doskonale pojmuje potrzeby dzi; 
siejszej cywilizacji“. — Zręczny to artykuł, aje 
bynajmniej nieprzekonujący. 


Rzym. Do Gazety Kolońskiej piszą z Rzymu: 
„Poseł austrjaeki hr. Crivelli był oddawna znany 
jako wierny przyjaciel , Stolicy apostolskiej, a z 
zachowania się jego mógł niejeden Śmiało 
wnioskować, że on sam pracuje nad zerwaniem 
powierzonych mu układów. Tutaj sądzą ogólnie, 
że cesarz Franciszek Józef nie da swej sankcji 
ustawom szkolnej i małżeńskiej, lecz zdyby ja i 
dał, to jeszcze nie można mówić o zerwaniu dy- 
plomatycznych stosuaków z Wiedniem. — Arysto- 
kracja rzymska wysłałą do Florencji deputa- 
cję, złożoną z kilku hrabin i księżniczek, która 
wręczy, księżniczce Małgorzacie bardzo piękny 
brylantowy „.dyadem. . Mieszczanki rzymskie prze- 
słały żonie następcy tronu kólezyki .w wartości 
15. franków, a mieszczanie ofiarowali Hum- 
bertowi za pośrednictwem osobnej deputacji bar- 
dzo kosztowną szpadę. © Policja rzymska chciała 
koniecznie zagrabić te przedmioty, lecz wszelkie 
jej usiłowania spełzły qa piczem* 777 


44 n 


7 j . . 
Kronika. 

— Siódmy Odczyt na dochód Towarzystwa bra- 
tniej pomocy uczniów gimnazjam Franciszka Jó 
zefa, odbędzie się w poniedziałek, dnia 11. b. m. o 
godzinie 6. w sali ratuszowej. Pan Adam Pajgert mówić 
będzie: „O przedmiotach ujemnych w sztuce.“ 
W sprawie szczepienia ospy przygotowują dr. 
Roser i hr. Zedwitz petycję: do Rady państwa Q žuje 
sienie przepisów, zmuszających do szczepienia, Nade- 
słano nam w tej mierze pisma i broszury, dowodząne 
szkodliwości a co najmnfej zkyteczności Szczepienia 0! 
spy. Odstępujemy je: Vowarzystwu lekarskiemu, które 
jest powołanem do wydąwania sądu w takich sprawach. 
S$towsrzyszenie! oficjalistów prywatnych. 
Powiat Dabrowa. Dobrodzieje Towarzystwa: p. Sa- 
browski 10 złr. Członkowie wspierający: Helena hr. Hu- 
Sarzewska rocznie 40 złr., Paweł Zieliński roczn. 8złr., 
W. Domaradzki rocznie 8 złr., Sroczyński Marjan ro- 
cznie 8 złr., Kisielewski Seweryn rocznie 8 zły, gl Je- 
drzej Jordan rocznie 4 złr. Członków rzeczywistych jest 
39 z 85 udziałami. Bank hipoteczny otrzymał z powiatu 
Dąbrowa 336 złr. w. a, | E Taty 6 

— Trembowła. Do Towarzystwa wzajemnej pomo- 


j cy oficjalistów prywatnych obwodu tarnopolskiego na- 


leżało w powiecie trembowelskim 37 członków rzeczy- 
wistych, którzy stosownie do statutów płacili 436 złr. 
rocznych wkładek. Teraz po złączeniu się Towarzystwa 


4 i krajowe j laniu si | w - , 
tarnopolskiego z krajowąm a raczej po zlaniu się tego | derera, te: Naij., Pen pfzyszekł marszałkówi krajo- 


Towarzystwa, oficjaliści prywatni powiatu trembowel- 
skiego zjechali się dnia wczorajszego w liczbie 29 i o- 
brali stosownie do statntów Wydział powiatowy. Do Wy- 
działu obrano proboszcza trembowelskiego, księdza ob. 
gi.” Macieja Kornija, posła krajowego Włodzimierza hr. 
Baworowskiego, popia krajowego Włodzimierza hr. 


Łosia, 1 ofiejalistów „Antoniego Kostihe i Jacka Żurow- 


' skiego. 


Wydział ten wkrótee się zbierze, by rozrachować da- 
wne procentowe wkładki na udziały n każdego członka 
zarządi dla zrównania rachunków dopłat lub zwrócenia 
przewyżki, gdyż w trembowelskim powiecie Towarzy- 
stwo ofiejalistów już zorganizowane było, i` czynności 
swoje zdało teraz na Wydział powiatowy. 

"Wszyscy oficjaliści trembowelskiego powiatu dzię- 
kują Bogu, że złączenie się z Towarzystwem krajowem 


celów 'Towarzystwą. 


— Do Towarzystwa akademickiego ku wBpic- 
ranin rygorożantów wyznania mojżeszowego, przy- 
stąpili jako członkowie honorowi z wkładka 6 złr w.a. 
Pp.: Jakób Piepes, Zygmunt Weiser, Wilhelm Freund, 
Henryk Szancer. Feliks Lord, dr. Febus Salomon, Le- 
on Bernstein ż, M. Ebrenfreund, a za pośrednictwem p. 
Dawida Zinsa w Brodnch, p. Leon Ostersetzer i Spółka i 
B. Bassechesa spadkobiercy. 

Datkami jednorazoweni przyczynili się pp.; Baron 
S. M. Rotszyld w Wiadniu 100 złr. w. a., za pośrednic- 
twem p, Dawida Zinsa w Brodach p. Karol Hubieki 
3 złr., Filip Kolischer 2 złr., Marek Landau 3 złr.. ad- 
wokai Jerzy Kukucz 5 złr., „Leon Haerzberg-Hraenkel> 


8 złr., adwokat dr. Ornstein 6 złr., i Włodzimierz hr. j 


Dzieduszycki 6 złr.; za pośrednictwem dr. Hónigsmana 
pp.: Ozjasz Drumer 2 złr., Izak Margulies 2 złr., Salo- 
mon Buber 2 


redakcji Gazety Narodowej bardzo o 


czyła. 


Naro - 3 
Mimo tak smutnych widoków 


w Garecie 


wzgląd na spó- dzo jt 


Spodziewam. Prze- 


Odbywszy Część urzędowa. 


e na przestrzeni | nansowych i 


obrębie galie. dyrekcji ska 

kta. I 
daje GL 18. czerwca i 16. lipca b. 
ność nr. 38/126 tamże ; Cena 1084 
ct. — Sąd obw. w 


bar- u. 


rannej ani późnej 


nadzieje sa i dla 
a zatem zbyt pór 


ły miliardy chrzę | Lubaczowem, cena 5.472 złr, 


jak w roku ze- 


dadzą, przeto 


ten rok mamy 


Pociągi kolci żelaznej 
Jarota Ludwika, 


pa 
a 


g. 


A 


złr., Marek Ńchmelkes 2 złr., Józef Breu- | 


i w innych krajach, i bylibyśmy: szanownej 


ni, gdyby nam tych wiadomości przez do- 
kladne, sprawozdaniz swych krajowych i za. | 
granicznych korespondeńtów udzialać rą“ 


szły zbiór w handlu zbożowym, zupełna sťa: 
nacja i ceny zboża spadły; ceny. zaś by- + 
ła rogatego i koni roboczych są u nas) 


„A. Kilka posad komisarzy fi- 
AZ a A A w 


Sad obwod. samborski sprze- 


WSETE REZCZEAOO a 


Odchodzą ze Lwowa og, 5. m. 10. r. 
5. m. 20. w. 
zKrakowa o g Torm 20. r. 
og. 8. m. 40. w | 


3 


er 5 złr., Emil Breuer 5 złrl i Mojżesz Weinreb 2 złr. 
z koła aa Lali polskiej w Wiednia za pośrednictwem 
dr. Landes ergera: Przewielebni kwięża Polański i Di- 
trich po,5 złr. i p. Konrad Fihauzer 5 złr., Stanisław 
hr, Tamowski 10 złr., Leonard Wężyk 10 złr., Ludwik 
hr. Wodzicki 10 złr.. Hausner Alfred 10 złr., Ludomir 
Cieński 5 złr., Leon Chrzanowski 5 złr,, Kornel Krze- 
czunowiez 5 złr., Włodzimierz hr. Baworowski 10 złr.. 
Antoni hr. Golejewski 5 złr., Adam hr, Potocki 10 zł, 
Karol Rogawski 3 złr., Piotr Grom 5 złr. i dr. Emig 
Pfeiffer 5 złr., baron Wasilko 5 złr. w. a, 

Wydział Towarzystwa czuje się obowiązanym, zło- 
żyć wszystkim wymienionym panom wyraz gzczerego 
podziękowania. — Lwów dnia 1. maja 1868, 

Z Wydziału: Juliusz Sokal, zastępca prezesa, Frydryk 
Kolischer, kasjer, Marceli Fraenkel, sekretarz. 

— Nadesłane. Pochlebne recenzje, jakie znajduję 
w tutejszych dziennikach o danym przezemnie koncercie, 
uczyniłyby bez wątpienia zaszczyt nawet najpierwszyjn 
znakomitościom świata muzycznego. Bedzie to też dla 
mnie nową zachętą do dalszych prac moich, i czuję się 
prawdziwie szczęśliwym, jeżeli zdołałem odpowiedzieć 
wymaganiom krytyki i zjednać sobie względy powsze: 
ohności, te najpierwszą a bardzo często i jedyną nagro- 
dę dla szanującego sztukę artysty, 

Dla usunięcia jednakże wszelkich przypuszczeń, ja: 
kobym ja chciał konkurować o posadę nauczyciela śpie: 
wu przy/ Towarzystwie muzycznem, poczytuję sobie za 
obowiązęk świadczyć, że przyjeżdżając do Lwowa, nie 
wiedziałem nawet, iż istnieje podobna posada, i że nie 
miałem nigdy zamiaru o nią ubiegać się, gdyż zajęty 
obecnie właściwą mi karjerą «śpiewaka, nie mógłbym 
tejże poświęcać dla zawod mauezycielskiego, 

Przy tej sposobności ponawiam publicznie serdeczne 
podziękowanie p. dyrektorowi i członkom Towarzystwa 
muzycznego, jak w ogóle artystom i amatorom, którzy 


Jy raczyli wziąść udział w moim koncercie, za wyświad- 


czoną mi grzeczność koleżeńską. 
Lwów dnia 7. maja 1868, 
> Walery Wysocki. 


4 


Ostatnie wiadomości. 


Krajowa Rada szkolna przeznaczyła na wezo- 
rajszem posiedzeniu swojem profesorów gimna- 
zjalnych: pp. Małodobrego do N. Sącza, Rippla 
do Tarnowa, Świderskiego do Wadowic, Tabeau 
do Tarhowa, Maya do Krakowa, Bodyńskiego do 
Stanisławowa, Twaroga do Sambora, Hiekla do 
Przemyśla ; p. Jurmana do szkoły realnej w Bro- 
dach, pp. dr. Rodeekiega i Trzaskowskiego do 
gimnazjum akademickiego we Lwowie, pp. Błac: 
kerta 1 Adlofa do drugiego gimnazjum we Lwo- 


«| «wie; pp. Wimpellera do Tarnowa , Martusiewicza 


do Bochni, Nedoka i Iskrzyckiego do Rzeszowa, 
Zozla do Stanisławowa, a p. Kuliczkowskiego na 
nauczyciela pobocznego do gimnazjum akademi- 
ckiego we Lwowie. 


Z Pragi donosi telegram d. 8. b. m. do Wan- 


wemu, ks. Auerspergowi, iż z początkiem czerweg 
| przyjedzie do Pragi. 
Pan Simaczek, redaktor Posla z Prahy został 
d. 8. b. m. za zbrodnię zakłócenia spokojności 
publicznej skazany na 4 miesiące ciężkiego wię- 
zienia i 800 złr. utraty z kaucji. 

Z. Bukaresztu 'donosi telegram d. 7. maja do 
Pressy: Książę Karol wrócił dzisiaj do stołicy z 
j objażdżki swojej po Mułtanach, gdzie doznał wie- 

le dowodów przychylności (??) 
Pester Tloyd umieszcza telegram z Belgradu 
d. 6. maja: Z Zofji przybył do Niszu nowy kor- 
pus wojska tureckiego. Znaczne siły wojskowe 
odeszły na granicę rumuńską. Obóz pod Niszem 
| fortyfikują. ; pó czę 
Parlament angielski przyjął dnia 7. b. m. 


+ ohie rezołueje Gladstona, przyczem Hardy oświad- 
|. czył powtórałew „że. ministerstwo nie, zgadza się 


na, nie, | fee 
Times ogłasza depeszę z głównej kwatery 
wyprawy abisyńskieje Talanta” dnia 21. kwie- 
tnia. Magdala (stolica króla) została spaloną; 
odwrót wojska ku wybrzeżom rozpoczął się. Do 
zawikłań politycznych nie przyszło żadnych. 
z, 
Kursa 4-dnia 9. maja 1868, godzina 2 


min. —. popołudniu. 

Wiedeń. Popisky bezpodatkowa 57.10. Akcje 
Karola Ludwika (bez dywid.) 203.25,, Kolej siedmio- 
grodzka 140.25. Kolej południowa 172.10. Kolej pañ- 
stwowa -259.70. Kolej twowsko -czerniowiecka 172.—. 
Kolej północna 182.—. Kolej Rudolfa 101.—. Kolej 
| Franciszka Józefa 158,—., Galicyjskie obligacje indemni- 

zacyjne 64.25. Losy 1864r. 84.80. Napoleondor 9.32'4- 
t Pruski kurant 1.71%/,. Losy 1839 r. 1 4.25. Losy kre- 
dytowe 130.50. Usposobienie stałe 


Przychodzą dąliwowa 9,8. 8. m. 40. 
$ og. 8 m, 32. r. ' 


doKrakowaog. 2. m. 54. p. 
w 095: 6. m. 15. r. 


bowiąza- 


Hosta ke igre aj" 
Odehodzą zę b wowa o g. 10. rano 

n 0 g. 10. wieczór.. 
zOUzerniowiee g. 6. 25 m. ;. 
6> 6. 30 m. w 
godz. 5. rano. 

» 0 godz. 5, wiecze 
do Czerniowiec g. 8. i 5, 
0 g. 8. 14 m 


na przy- 


LJ n 
Przychodzę do Lwowa o 
LJ 


r. real- 


złr. 23 


3 iso jk sprzedaje j 
d. 9. lipca i 13 sierpnia b. r. część dóbr 
Tsdaeń Cena 20.342 złr.— Powiat. dyrekcja 
skarbowa w Przemyślu sprzedaje d. 
wca b. r. budynki erarjalne w Ostrowcu pod 


W. A. 

9. czer- Telegrafowany kurs włedeński "HE 
z dnia 9. maja 

Oblig.dług.państ,5* 4, na 100 zł. m. k. | 56/10 

Pożycz. nar.18545%//za400 zł. m. k. 62 (60 

Losy z roku 1860 s + „ » «= sake) 

Akcje banku nar, . . . « - * E Si 

». Towarzyst. kred, na 200 gł. 116155 

Londyn 10 fnt., sterlingów > 15151 

Dukaty cesarskie sztuka «. - 114175 


Srebro za 100 zł. w. Re e » ° 


e 


i 


Ogłoszenie. 


Wydział Towarzystwa wzajemnej po- 
mocy ofiejalistów prywatnych powiatu Bo- 
breckiego, zważywszy, że najszlachetniej- 
szą pomocą jest, starać sie potrzebnym wy- 
nachodzić sposób zarobkowania, uchwalił 
na posiedzeniu z dnia 25. marca 1808, być 
pośrednikiem w wyszukiwaniu obowiązków 
dlą olicjalistów prywatnych. 

tym to celu zaprowadził Wydział 
spis imienny wszystkich oficjalistów pry- 
watnych w powiecie Bóbreckim, aależą- 
cych do Towarzystwa. 

Starać się będzie obznajmiać się z mo- 
ralnemi i przktycznemi przymiotami po- 
trzebujących obewigzku, i dołoży wszel- 
kich starań, aby uczciwy, zdatny i moralny 
oficjalista mógł za pośrednictwem Wydziału 
w razie potrzeby jak najprędzej .odpo- 
wiednią otrzymać posadę. 2 

Wzywa się więc niniejszem pp. Oficja- 
listów, potrzebujących posady, aby wprost 
listownie lub osobiście, udawali się do naj- 
bliżej mieszkającego Wydziałowego, a mia- 
nowicie do pp. Bazylego Wysoczańskiego 
w Laszkach, Wiktora Wiśniewskiego w 
Strzeliskach, Józefa Dobrowolskiego w 
Chodorowie, Antoniego Matza w Boryniczach 
lub Piotra Achta w Podhorodyszczu. 

Wydział pochlebia sobie, że pp. wła- 
ściciele i dzierżawcy, uznając bezintereso- 
wne usiłowania Wydziału, raczą w razie 
potrzebowania oficjalisty, udawać się wprost 
do którego z Wydziałowych. 

W imienin Wydziału Towarzystwa 
wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych 
powiatu Bóbreckiego. 1928 1—1 

Wiktor Wisniewski 

sekretarz i członek Tow. ofle. pryw. 
e= o E | 
165) Dr. Kartach 18—? 
leczy słabości weneryczne przy 1¢-letuich 
doświadczeniach gruntownie; jego Pora- 
dnik popularny jest w każdej księgarni 
do nabycia. Ordynuje codzień Od 2—4 
godziny, w domu p. Hansnera pod l. 33 
m., przy ulicy Długiej, obok techniki 
(Także i listownie pod ścisłą dyskrecją, ) 


Głuchota do wyleczenia. 


Wielce Szanowny Panie Qelsner! 

Poków d. 17. grudnia 1867. 
Wypowiadając Panu moje  najserde- 
ezniejsze podziękowanie, donoszę oraz, że 
słuch pacjentki Pańskiej zączyna być co- 
raz lepszym. zażywam wszystko przez pa- 
na przepisane jak najściślej i upraszam, z 
powodu kończącego się już zapasu wełny 
do słachn*) o przysłanie mi nowej porcji 
takowej. Powtórnie przyjm Pan moje oaj- 

serdeczniejsze podziekowpnie. 
1766 1—1 © **- L. de Wiltochewski. 


*) Sprowadzać można, przestawszy franko 
5 złr. w. a., pod adresem: Lonis Oel- 
sner in Berlin, Neue Schönhauser- 


strasse, 12. 


LECZENIE ELEKTRYCZNE. 


Dr. med. Załażny, członek med. fa- 
kultetu wiedeńskiego, który od 12 jnż ląt 
zakład elektrycznego leczenia utrzymywał 
w Wiedniu, podaje do wiadomości, iż teraz 
osiadł we Lwowie, i tn będzie chorym le- 
karskiej rady udzielać i także elektrycznie 
leczyć. 1 

Leczenie elektryczne żadnych Dolów 
nie sprawia, i ze wszystkich lekarskich 
środków najlepiej i najprędzej pomaga na 
reumatyczne i artrytrycene słabości, na bol gło: 
wy, migrenę i na wszystkie bole nerwowe i kur- 
czowe, na słabe nerwy i osłabienie tak całego 
organiemu jako i pojedynczych organów, 8zcze- 
gólnie żołądka i genitaliów, na blednice, bicie 
serca, astmę, irytacje spinalne, paraliże, skrofu- 
liczne i hemoroidalne słabości, na slaby ałuch i 
głuchotę, a osobliwie na słabe oczy i ślepotę, 
na sapałlenie oczu itd. 1899 1—1 
Ordynacja codziennie od 10. do 1., godziny. 

Mieszka we Lwówie przy Sw. Ducha 
placu pod 1. 42, 


EEr Nowa rzecz "Gi 


i 
BIE" ważna dla wszysikich 
w loterję grających ! %80 


Najnowsze dzieło „Analyse vom 
Lotto“ (podręcznik dla każdego w lo- 
terje grającego). Dzieło to, zastoso- 
wana do naszych czaaów, podaje w spo- 
sób uporządkowany, łatwo do pojęcia 
potrzebne-wskązówki, ażeby, grając na 
loterji, także i na większe loterje, ja- 
koio paustwowe lot., losowania poży- 
czek i obligacyj kolejowych, niezawo- 
dnie pożytki i wygrane osiągnąć. Po- 
zyskało to dzieło uzmanie najpier waszych 
powag mntematycznych, starano się 
w niem bowiem, nsnnąwszy wszelkie 
podniety zabobonności, zastąpić takowe 
zrozumiałemi infor macjami, a posiada- 
czom onych podać sposobność stworze- 
nia sobie małemi środkami pewnej egzy- 
stencji. Na zapytania listowne franko- 
wane, rozsyła się przedmowa tegoż dzie- 
ła ze spisem artykułów. z 

H. R. v. Orlice, 
(urodzony Austrjąk) 
profesor matematyki i autor, Berlin, 
Wilhełmstrasse Nro. 125. 

NB. Odprzedajgcy, jako to: kole- 
ktanci, kolporterzy, wiele sprzedający 
(otrzymają rabat) mogą przysłać mi 
swoje adresy. 1927 1—1 


Apteka Z. RUCKERA 
otrzymała z apteki Challonnenu 
w Paryża 1846 1—12 


PIGUŁKI i PŁYN 


do szprycowania 


podług przepisu ur. Ricorda w Paryża 
preparowane jedynie ze ściągających i ży- 
wicznych ingredencyj; najpewniejszy środek 
przeciw rzeżączce najuporczywszej i zasta- 
rzałej, jako też od białych upławów, do- 
świadczony przez najsłynniejszych lekarzy 
axademii paryzkiej. 

Cena flakonika tego płynu 1 złr. 80 ct. 


Là 


1 pudełko pigułek , . . 3 złr. — ct. 
Za Opakowanie . . . —- Złr. 20 cf. 


Dra. MAURY's 


ANODUNE 


i jczwłocznie wszelkie bole zę- 
Ei” Cena flakoniku 60 et. w. z 
We Lwowieprawdziwy jedynie w ap- 
tece Adolfa Berlinern. 1734 5—% 


Wydawca. Witalis W. Smochowski, 


ZO a A Ez CEZ ZZ ZEE 


GAZETA NARODOWA z dnia 10. maja 1868. 


Ogloszenie 


dla: członków Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń odźognia i od gradu w Krakowie. 


Nr. 248 D. R. N. 


Jako Prezes Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia i od gradu 
mam zaszczyt zawiadomić członków Towarzystwa, że delegacja sejmowa w 
Radzie państwa uchwaliła z powodu, że najżywiej kraj nasz obchodzące spra- 
wy podatkowe w ostatnich dniach maja rozstrzygane być mają, aby wszyscy 
i w tejże delegacji do końca bieżącego miesiąca przy rozprawach obe- 
enymi byli. 

Poddając się temu orzeczeniu, widzę się zniewolonym odłożyć Zgroma- 
dzenie ogólne Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń na dzień $. czerwca 
b. r. i nie wątpię, że Szanowni Członkowie słusznie ocenią ważność powo: 
dów takowego opóźnienia, 

Wiedeń dnia 4. maja 1868 r. 
1908 2—3 A i Prezes 
Adam hr. Potocki. 

M OAE O a a E O Z] 
Zakład leczenia wodą Dr. Winternitz w Kaltenleutgeben, 
o godzinę drogi od Wiednia położony, Y, godz. od stacji kolei południowej Liesing, 
w wspaniałej okolicy górskiej, posiada doskonałą wodę źródłową i kompletne nrzą- 
dzenia; w r. 1867 hyło gości przeszło 300 osób; liczy mnóstwo wypadków wyleczenia. 


Kuracją jaż się rozpoczęła. 


Bliższych szczegółów udziela właściciel i kierujący kurącja zakłądu 
Dr. Wilhelm Winternitz, docent hydropatyczny 
Wien, Koblmessergasse 8, albo w Kaltenleutgeben. 


Na Graben Nr. 3. 
w Wiedniu, 1 Stock, Ecke der 
Karntnerstrasse. 


MAGAZYN SUKNI 


Keller & Alt, 


wy szczególniony najwyższym 
medalem ,zasługi 1867, 


p=a 


y Z ZY SR 
Poleca najlepsze suknie męzkie własnego 
wyrobu, podług najnowszych żurnalów 
mody, po zdumiewająco nizkich cenach 
Modne palto (Ueberzieher) 
, S zir. wal. a. Wg 
1679 Ubranie wiosenne 72 200 
MẸ- 12 zir. wal. a. BE 
AM wioseune od zlr. 5 do zir. 24 


Pal 

2 ga" M - Od złr. B do zir, 
Surduty mysliwskie od zte. 6 do zir, 
Fraki i tuż arki ofi złr, 14 do złr. 


Sutanny od złr. 16 do ztr. 30 
Szlafroki , y od zte. 8 do złr. 26 
„upełne ubrania . . . od ztr. 12 do zir. 36 
o.rduty codzienne do biura od złr 4 do złe. 12 
s„adnie . |, od złr. 4 da zir. 12 
aumizelki „. . . « e 0d zir, 2 do zin 8 
uranta dla gimnastyków od zir. 3 do złr. A 


£S* Oprócz tego wszelkie możliwe 
Przedmioty garderoby męzkiej. 
s=m Jamówienia,, osobiście fub listownie, z poda- 
niem miary w piersi (objętość dokoła piersi i 
pleców), stanu (objętość stanu dokoła), wysoko- 
sci w kroku za przesłaniem należytosci w go- 
tówce lub za pobraniem pocztowem wykonują się 
najdokładniej i najlepiej, —.canniki zaś rozsy- 
łają się na żądanie i franko. 
== Ażeby położonego w nas zaufania Szanownej 
Publiczności i nadał pod żadnym względem nie ø- 
słabić, zważywszy zwłaszcza, że wobec napływu 
sprawnnków Ww interesie, niepodobieństwem byłoby 
z mnożących się codnia świeżych towarów dawać 
agat przyjmujemy na siebie, gdy nam s'€ poda 
olor i ceng — wybór sukni wedlug własnego su- 
miennego ocenienia rzeczy, — dolączamy do 
każdej paczki kwit gwarancyjny, aż e- 
by od nas sprowadzone suknie, gdyby 
takowe z jakichkolwiek powodów były 
nieadpawiednie, bez wszełkich trudno- 
ści przyjąć napowrót. 


Keller & Alt, Graben Nro. 3, Wien. 


12 lat powodzenia we Francji, 28 medali. 


Mastyx czyli Kit p. Lhomme-Lefort 


Jedyny, jakt przyjęty został na wystawie 
powszechnej w 1867 r., 
uznany za najlepszy przez wszystkich 
ogrodników we Francji, 


do szczepienia drzew na zimno 


i do zagajania ran na drzewach i 
NA WSZELKICH KRZEWACH 
(do zastosowania go dostateczny jest nóż 
lub łopatka). 
Fabryka w Paryżu Nr. 162 rne de Paris, 
Belleville — Paris; we Lwowie w aptece 
aana Piotra Mikolascha; w Krakowie w 
pt. p. Brunona Miczyńsziego. 17616 -8 


Wynalazek nowy 


stanowiący epokę zrobiono, zbadano 
bowiem naturalne prawo porostu wio- 
sów! Pan Charles Maily w Wiednia. 
znany jako skrzetny badacz rozwijania sie 
włosów, wynalazł takzswaną EWALINĘ 


sposób porostu włosów i brody, 


które to srodki co do ich skuteczności 
nieprześcignione są dotąd przez żaden 
kosmetyk. — Częstsze użycie pomady po- 
rostu EWALINY działa cuda, zapobie- 
gając nietylko wypadaniu włosów i 
formowaniu się łupieżu niezwłocznie, 
ale wyprowadza nawet na miejscach wy- 
łysiałych włos Świeży bajny, jak ró- 
wnież użycie ESSENCJI EWALINY po- 
rostu brody, okrywa pełnemi brodami 
już nawet 17letnich młoizieńców. 


Ponieważ p. Mally jedynie w intere- 


sie ludzkości nieustanne ną tem polu 
czyni poszukiwania, uprasza się zatem 
publiczność, ażeby nie przyjmowała 
innych wyrobów porostu włosów za c. k. 
uprz. wy.oby EWALINOWE. 1804 4-9 

Mallego c. k. uprz. EWALINOWA 
POMADA porostu włosów. po 1 złr. 50 
ct, EWALINOWA ESENCJA porostu 
hrody, po Zzłr. 5» ct., zawsze świeże na 
składach: We LWOWIE w aptekach: pp. 
A. Berlinera, Mikolascha i Rukera, w 
KRAKOWIE u p.J. Jahna i Leona Fein- 
tueba, tudzież we wszystkich większych 
aptekach i domach handlowych w całej 
Europie. — Pod adresem: Charles Mally 
Wien, Wieden, Paniglgasse Nr. ?, 
wykonują się zamówienia pojedynczych 
przedmiotów za przesłaniem nałeżytości 
w gotówce lub za pobraniem pocztowem. 


Właściciel: Jan Dobrzański 


1793 3—4 


SYROP CHINY i ŻELAZA 


P. o. Grimault & Cie. 

1621 aptekargy w Paryża. 13-14 

W kształcie płynu przezroczystego I 
przyjemnego, lekarstwo to łączy w sobie 
chinę, która jest środkiem tonicznym naj- 
wyższcj potęgi, i żelazo, które jest krwi 
żywiołem i zasadą. Najznakomitsi lekarzy 
paryzcy przyjęli go dls leczenia bladaczka, i 
różnego rozwoju ciałotworu u młodych panienek. 

Pod jego wpływem, ustają najnieznośniej- 
zue boleści i pochodzące z anemii i upławów, uta- 
twia on wydzielanie się regularności miesi gcznej 
działa bardzo pomyślnie na dzieci skrofuliczne 
limfatycznego organizmu. Wzmacnia apetyt, uła- 
twia trawienie, i jest najdzielniejszy msrodk iem 
na niedostatek krwi u osób wycieńczonych z po 
wodu pracy i przychodzących do zdrowia 
po długich i ciężkich słabościach. 

Dostać można: we Lwowie w apte- 
kach pp. Z. Rakera, Berlinera i P. Mi- 
kolascha; w Krakowie w aptece p. Bru- 
nona Miczyńskiego i w aptece p. Redyka, 
w Poznaniu w aptekach pp. dr. Mankewi- 
cza i Elsnera; w Brodach w aptece p. 
Franzos; we Wiedniu w składach materja 
łów aptecznych pp. Rabe i Röder. 


1657 9—12 

Oba wyroby szczególnej dobroci, z To- 
lubalsamu i innych wzmacniających sub- 
stancyj preparowane, nmacniają i służą do 
upiększenia włosów — posiadając woń 

przy jemną. 

SKŁADY: We Lwowie w aptece 
Adolfa Berlinera.w Tarnop olu w apt. 
dra Buchelta. 


Ofertą szczęście przynosząca 


Gra w losy austrjackie dozwoloną 
jest przez e. k. rząd anstrjacki. 
„Błogosławieństwo boskie u Cohna!* 


Wielkie losowanie kapitałów, 


przeszło 5 milionów. 
Początek ciągnienia na d. 14. maja. 
Tylko 8 zir. w. a., 4 zlr., albo 
2 zir. w. a. 
kosztuje jeden przez państwo gwaran: 
towany rzeczywisty państwowy los 
oryginalny (nie z promesów zakaza- 
nych) odemnie rozsyłany, a rozsyła się 
takowe po przesłaniu należytości fran- 
ko w okolice najodleglejsze. 
Ciągnione będą tylko wygrane. 
Glówne wygrane wynosza: 
250.000, 225.000, 150 000, 
125000. 2 po 100.000, 2 po 
50.000, 30.000 . 2 po 25.000, 3 po 
20.000, 4 po 15.000, ? po 12.500, 
2 po 12.000, 4 po 10.000, 2 po 
8.000. 2 po 7.500, 2 po 6.250. 3 po 
6.000, 7 po 5 VOO, 4 po 4.000. 6 po 
3.350, 10 po 3.000, 105 po 2.500, 
79 po 2.000, 4 po 1.500. 5 po 1.250, 
4 po 1.200, 239 po 1.000, 6 po 750, 
260 po 500,6 po 300, 229 po 250, 121 
po 200, 11.450 po 117, 8756 po 100 itd. 
Pieniądze wygrane | urzędowe 
listy ciągnień rozsyłam po rozstrzy- 
gnięciu panktnalnie i sekretnie. 
Interesentom moim w samej Austrji 
wypłaciłem najwyższe główne wy 
grane na 300.00 — 225.000 
184500 — 152.500 — 150.000 
130.000 — 125.000 — 103.000 — 
100.000. a w najnowszych czasach na 
dniu 11. września znowu wielki los 
na 50.000 talarów. 1861 4—6 


Laz. Sams. Gohn. in Hamburg, 


Bank a Wechsełgeschń ft. 


| Słabości piersiowe. 


SYROP. Z- NADEOSFORONU 
ię 5 


PP.GRIMAULT ETC" aptexanzy w PARYŻU 


Postrzezema najznakomitszych lekarzy 
pozwalają uważać ten środek specyficzny 
jako najskuteczniejszy na suchoty, ała- 

bosci płuc i naczyń oddecho- 
wy Ch. Jest to wyborny środek na upor- 
czywy kaszel, grypę, astmę ną 
słabości naczyń powietrznych 
płuc (bronchites), Uspakaja k a- 
śzel pod jego wpływem potnienie 
ustaje i chorzy szybko powracają do- 
pożądanego zdrowia Każdy flakonik opa- 
tręony jest podpisem: „Grimault et Cie." 

Dostać można u pp. Grimault et Com. 
aptekarza w Paryżu; we Lwowie w apte- 


i 


| 


kach pp. Piotrs Mikolascha, Berlinera i; 


Ruckera; w Krakowie w apt. pp. Brunona 
Miczyńskiego i Redyka; w Poznanin w aptek. 
pp- dra. Mankewicza i Elsnera; w Brodach w 
aptece p. Franzos 1612 22—24 


Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki. 


Uizęmenie ksiązęco-brunświckiego s warantowanego losowania kapitaiow o nie 


mniejszej jak A milion 373.475 guld. wygranej, które mą także wygrane po guldenów 
1-5.000, 105.000, 70.0u0, 35.000, 17.500, 14.030 itd, — zaczyna się dnia 44. czerwca 
b. r.; puszczam zaś całe losy tej loterji po 6 złr., półlosy po 3 złr., jedną czwarta 
losu po 1 złr. 15 et. banknotami. Upraszam losów nie trzymać za jedno z promesami, 
albowiem każdy otrzyma los oryginalny przez państwo wystawiony własną ręką, 
który to los mieć będzie zupełne prawo do Wszystkich ciągnień państwowych; dla tej 
to przyczyny i podczas trwania ciągnień wszystkich pięciu klas, adaa Strata nastąpić 


nie może, a gdyby ezyjkolwiek los podtenczas nie pojawił się, tedy zobowiązuję się 
nawet sumą złr. 21 po odebranin losu napowrót, takowy całkowicie wyuagrodzić. 
Urzędowy plan dodaje się bez łatnie do każdego zamówienia, również odesłane będą listy ciągnień po 
każdem ukończonem ciągnieniu niezwłocznie, a wygrane wypłacę gotówką zaraz, jakoteż wszystkie domy ban 
kierskie. Zechce zatem każdy udawać, Sie Z Zupełnem zaufaniem do postanowionej przez rzą d glównej kolektury 
Samuel Goldschmidt, 
1913 2—14 Bank- 8 Wechsełgoschaft, Dongesgasso 14, In Frankfurt a/M 


N. B. Upraszam o trankowanie wysyłanych listow i pieniędzy. 


Szczawowe wody mineralne 
w Giesshiibel, 


(zwane : Giesskiibler Sauerbrunn, König Otto's Quelle bei  Karlsbaa.) 
Jestto jedos z najlepszych wód SzZczawowych, znana z przyjemnego sr:akn po- 
między wodimi kwąśnemi. Pomijając wielkie znaczenie lekarskie tej wody, odznacza się 
ona także jako przyjemny kwasny napój w każdej porza lub przy obiedzie, od wszy- 
stkich podobnych wód, ponieważ jest orzeźwiającą, wzmacniającą i pragnienie ga3zącą, 
i sprawia zadowolenie pokrzepiające w ciele. Moż ja ją z czystem winem, lub z doda- 
niem troszkę cukru pijać, w tym razie jednak ma skutek musujący jak wino szampaąń- 
skie, a przeto jest przyjemaym i chłodzgcym napojem podczas upałów letnich. 
Ząmówienia całych i półbaniek lub ilaszek załatwiają sie punktnalnie przez składy 
w większych miastach nrządzone, tudzież wprost przez dyrekcję. 1693 4—12 


Mattoni 6. Kuoll in Karlsbad (Bohmen) 


Mt UDT | poz Zyga 


Ces. kr. koncesjonowany 


Korneuburgski proszek bydlęcy 


| dla 
koni bydła rogatego i owiec 
42 i 84 ct. za paczkę. 
-= 


uzdrawiający dla koni, 


Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu. 


1 złr. 40 ct. flaszka. 
Wyłącz, uprzyw. przez Jego Ces. Mość, cesarza Franciszka Józefa. - 


| Balsam na kopyta dla koni 


na suche, pękające kopyta, małe wydrążenia i t, p. 
| odj 1 złr. 25 ct. 


z 


P 


Hufstrahlpulver 


końskich (gegen die Straklfaule der Pferde). 
Flaszka 30 ct. 


e Ó : 
Wyborny Proszek dla nierogacizny 
na węgry. 
Paczka po 63 ct, i 1 złr. 26 ct. 
CU a a TNA 
Mają na składzie: 

we Lwowie: Konstanty Iskierski, apteka Piotra Mikolnscha , apteka A. ` Berli- 
nera, apteka Zyg. Ruckera (dawniej Tomanka); w Krakowie n p. M. Jawor-f' 
nickiego w rynku gł. w kamienicy p. Kirchmajera, i u p. Józefa Jahna, tudzież. 
we wszystkich niemal miastach królestwa Galicji są składy nrządzone, które od cza:|] 

su do czasu dzienniki polskie podaja w ogłoszeniach. 007 1872 2—10 

PRZESTROGA. W celu ochronienia Publiczności od zakupywania falsyfika- 

tów, oświadcza się, że tylko takie paczki i flaszki uważąć można jako prawdziwe, 
które noszą pieczęć apteki obwodowej korneuburgskiej. 


Próby i doś wiadczenia lekarskie, czynione na Poppa Wodzie Ana- 


na wygniwanie kopyt 


teynowej do ust przez dr. Brandisi, lekarza nadwornego hrabiny 


Władimirskiej; uznanie skutków rzeczonej Wody. 


Giurgewo, 16. kwietnia 1866. 

Nie mając stosnnków ani zaajomości w redakcjąch dzienników wiedeń - 
skich, ośmielam się przed odjazdem do Paryż» z hrabina Władimirską, kuzynką 
księcia Kuzy, ndać się do Pana, ażebyś zechciał, to doświadczeń sumien- 
nych opisanie o używaniu i skntkach Poppa Wody Annterynowej do ust 
ogłosić w jakim dzienniku, posiadającyim szerokie koto czytelników. — 
Woda do ust rzeczoną ma trzy przymioty, czyniące ją nieeszacowanym 
Środkiem ieczniczym na zęby i prezerwatywą, a jednak żaden z tych 
środków mie zawiera pasty na zęhy ani wynaAlazka p. Pelletier. 

Nietyłko, że pilne używanie tej wody zapobiega tworzeniu się o- 
sadu i zgniliżnie zgęszczonej liay, rozwijaniu się zwierzęcych i fo- 
sforycznych kwasów, które formnją kamień zębowy, lecz oraz rozkła- 
da te pierwiastki. tak że dla usunięcia ich potrzeba jedynie pociągnąć 
szczoteczką miękką po zębach. Z tego powodu zęhy podejrzanej nawet 
wielce barwy nzyskują naturaluą barwę i zdrowie, i środek ten bywa Środkiem 
ratunku, wszystkim oraz fajczarzom do polecenia, nawet kiedy zęby ich już 
zupełnie poczerniały. „Nakoniec i eierpiący z powodn "próżnych "zębów 
częste bole. jeżeli używać będą nieustannie tej wody, uwolnią się od 
tej przykrości znpelnie. | 

Podane to do publicznej wiadomości zdziałane doświądczetia, Bą fakty- 
czne, przez czas mojej praktyki rozieglej stokrotnie stwierdzone, 3 za 
których prawdziwość ręczę mojem powołaniem i mojem nazwiskiem. ; 5 

N'e zaniedham dołożyć starań w celu ustalenia i rozszerzenia w 
Paryżu Poppa Wody Anater; nowej do ust. 

1645 2—5 Dr. Brandisi. 


SKŁADY 
Pasty Anaterynowej i Wody Anaterynowej do ust: 

We Lwowie: apteka dawniej Millinga, teraz dr. chemii Tytusa Zarzyckiego, 
M» aptek. pp. Mikolascha, A, Berlinera. Ebenbergera, i Zygmunta Ruckera, pp. 
j Kleina wdowa, Bonifacy Stiller. W Krakowie: pp. Górecki, J. Jaha, L. Fein- 
tuch, E. Stockmar apt. i J. Bartl, N. Redyk antek,, Siedlecki aptekarz, 

W Bełzie p. Hrymak. w Biały p. Knaus, w Bielsku p. S'ansoApt , w Bóbr- 
ce p. Czarnik apt., w Bochni p, Niedzielski, w Brodach p. Fr. Gomoliński apt., 
| w Brzeżanach p. Zminkowski apt. i p. B. Fadenhecht, w Buczaczu pp. Kodrębski 
| i Kercel, w Czerniowcach p. Alth syn apt, p. Rożański, Sehnirch i p  Rintzaer, 
w Częstochowie dr. F. Helfnern, w Dolinie p. A. Schulz kasjer m., w Dobromilu p. 
A, Grotowski apt., w Drokobyczy p. Kleczkowski, w Dynowie p, M. Koniecki, w 
Grzybowie p. Muszyński, w Jaworowie p. Lichowiez 3pt:, w Jarosławiu p. Bogusz 
apt.. w Kołomyi p. Rożański, i p. Sidorowicz apt.. w Krynicy p. M. Nitribitt apt.. 
w Kimpolung B. Sommer, w Lutowiskach p, M. Koniecki, w Lipniku Sommerfeld 
apt., w Manasterzyskach p. Lipschütz, w Nowym Targu p. S, Laur, w Nowym Sączu 
p. Kosterkiewiczowa wdowa, w, Przemyślu p. Gajdeczka i Syn, p. Machalski, p, 
M. Baumann, w Przeworsku p. Świtalski apt., w Radowcach Pp. B. Teichmaan, w 
Rozwadowie p. Marecki, w Rzeszowie B, J. Schaiter i Syn, w Samborze p. Kriegs- 
eisen apt w Sanoku p. Je Jaklicza wdowa, w Stanisławowie p. Beil apt.. p. Swi- 
talski i p. B. Czuczawa, w Stryju p, B. Kornberger apt, i p. J. A. Batsch apt., 
w Serecie p I. Sommer, w Suczawie p, E. Totezat apt., w Turnawie p. J. Jahn i 
p. Milikowski księg., w Tarnopolu p. A. Morawetz, w Turce p. A. Czyrniański 
w Wadowicach p. Foltin, w Zaleszczykach p. Kodrębski, w Złoczowie p. Wolf Kor- 
kes, p. A. Gottwald i p. Krzyżanowski apt., w Żółkwi p Krzyżanowski. 
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Druk Kornela Pillera, 
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1865. DODATEK do Nr. 109 „GAZETY NARODOWEJ 


Lwów dnia 11. maja, 

(Wydział finansowy Izby niższej Rady państwa ije- 
go podkomitet. — Scysja w klubie lewicy, '—. Zabiegi 
ministerjalne. — Projekt do ustawy o bezpoś"ednich 
wyborach do Rady państwa. — Finta Dziennika Lwowsk. 
w sprawie sprzedaży galicyjskich dóbr krajowych. — 
Przybycie księcia Metternicha z Paryża do Wiednia.) 

Najwięcej uwagi zwraca obecnie -naj siebie 
Wydział finansowy Izby niższej Rady państwa, w 
atórym w bieżącym tygodniu stoczona będzie 
walka między stronnictwem  ministerjalnem quand 

“méme; a komisją Wydziału finansowego, proponu- 
jącą odrzucenie podatku majątkowego, odroczenie 
unifikacji długn, a sprzedanie jedynie jednej czę- 
ści dóbr kameralnych. W pełnym Wydziale finan- 
sowym będą się głosy ważyć, i wątpliwem jest 
czy się wnioski komisji utrzymają. Organ mini- 
sterstwa przedlitawskiegu, Neue freie Presse, i inne 
półurzędowe dzienniki uderzają na wnioski komi- 
sji, a nawet bronią jeszcze podatku majątkowego, 
chociaż zdawało się, iż ministerstwo samo zarzu- 
ciło juź projekt tego podatkn. W klubie lewicy 
niemieckiej nastąpiła scysja. Już się nawet nie 
schodzą na obrady klubowe. Część jedna klubu 
chce iść z ministerstwem wytrwale i we wszy- 
stkiem je popierać. Druga część obawia -się 
protestu swych wyborców przeciw podatkowi 
majątkowemn, a znaczna część przychodzi do co- 
raz jaśniejszego przekonania, że innego ratnnku 
riema jak radykalna redukcja procentów od dłu- 
gu, tak aby na Przedlitawię przypadało na ko- 
szta długu“ państwa dawać rocznie 70 milionów 
złr. w. a., skoro Węgrzy mają dawać 30 milio- 
nów. Centrum Izby przeciwne jest podatkowi 
majątkowemu i łatwiejby się zdecydowało na re- 
dukcję procentu, czyli na wyższe opodatkowanie 
kuponów. Ale po której stronie stanie w osta- 
tniej chwili, trndno przewidzieć; konsekwencji bo- 
wiem zasad i dążności w centrum [zby nigdy 
nie było. 

Zapewne gdy finalne przyjdzie powziąć po- 
stanowienia, nżyje ministerstwo wszelkich środków, 
aby się utrzymać przy sweich projektach. W o- 
wej chwili zapewne pojawią się sankcjonowane 
ustawy o małżeństwie, o szkole i międzywyzna- 
niowa, aby wzbudzić zapał dla tego ministerstwa, 
które te ustawy przywiodło do skntkn. W celu 
utrzymania tak liberalnego ministerstwa głosować 
mogą za jego projektami. Dotąd jeszcze trwoga 
jest wielka w obozie ministerjalnym i w obozie 
finansistów wiedeńskich. N. fr. Presse bije na a- 
larm przeciw komisji finansowej, proponującej od- 
rznceenie dwóch projektów rządowych a zmodyfi- 
kowanie znaczne dwóch drugich. Dziennik ten 
wzywa pełny Wydział, aby nad“ dziwacznemi 
wnioskami komisji przeszedł do porządku dzien- 
nego I nową wysadził komisję z grona swego, 
do powtórnego zbadania rzeczy. Jak nam poni- 
żej z Wiednia pisza, ministecjałni, manewrują i- 
stotnie, aby obalić wniosek komisji. Chociaż 
zbierano się po dwakroć na posiedzenia Wydziału 
finansowego, to nie przyszło do obrad. Gdy mi- 
nisterjalni spostrzegli, iż jeszcze nie mają za sobą 
większości, spowodowano rozejście się! 

* Donosiliśmy jnż o rządowym projekcie do u- 
stawy wyborczej dlą bezpośrednich wyborów do 
Rady państwa. Zanadto ważny to przedmiot, aby 
go pobieżnie traktować. Z wszystkich dotych- 
czasowych uchwał jak i usiłowań, projekt tej u- 
stawy wyborczej jest najniebezpieczniejszym za- 
machem na autonomię krajową. Projekt zostawia 
ministerstwu :do woli, kiedy ma przedsięwziąć 
bezpośrednie wybory do Rady państwu, a kiedy 
pośrednie przez sejm.  Obszerniejsze uwagi nad 
projektem tym podamy później. 

Z wczorajszego Dziennika Lwowskiego dowia- 
dujemy się raz jeszcze, Że organ ten w zasadzie 
zgadza się z protestem Wydziału krajowego prze- 
ciw sprzedaży dóbr krajowych, w praktyce zaś 
uważa sprawę tę za przegraną, i dlatego też za- 
pewne nmieścił w swoich szpaltach wszystko, co 
centraliści wiedeńscy odpowiedzą na słuszne do- 
magania się kraju, a nie nmieścił nie, coby po- 
pierało pomieniony protest i dało poznać Niemcom, 
że caly kraj jednomyślnie żąda zwrotu dóbr, nie- 
prawnie inka merowanych. 

Pozorne takie zgadzanie się z protestem Wy- 
działa, jest to niby jakaś restrietio mentalis, wygło- 
szona, ażeby niby uspokoić opinię publiczną. 
W istocie zaś, spychanie głównej kwestji na dru- 
gi plan a wysuwanie naprzód żądanie, by dobra 
krajowe sprzedano spółce krajowej, jest kapitnla- 
cją niegodną, do zawarcia której żaden dziennik 
niema prawa. Zamiast upominać się jak najener- 
giczniej o prawa kraju, Czas i Dziennik Lwowski 
stawiają od razu najmniejsze żądanie, proszą o 
odczepne, i to nie na rzecz kraju, ale na rzecz 
kilkn jego mieszkańców. 

Przypuszając z góry, że prawa kraju należy 
uważać za stracone, dzienniki te opnszezają od 
razu wszystkie pozycje, których potrzeba bronić 
i cofają się dalej, aniżeli rozum i poczucie słn- 
szności pozwala. Na cóż się tn przyda zape- 
wnienie, że w zasadzie zgadzają się z protestem 
Wydziału krajowego ? 

Wsprawach zewnętrznych nie pewnego nie- 
ma. Coś się robi, coś się klei, ale odgadnąć nie- 
podobna dążności tych robót. Przybycie do Wie- 
dnia ks. Metternieha, posła austrjackiego w Pary- 
żu, zwraca na siebie nwagę. Domyślają się roz- 
maitych pobudek tego przybycia, chociaż. wiado- 
mem jest, że w tych dniach odbędzie się ślub bra- 
ta księcia Metternicha, 1 że ta jedna pobudka by- 
łaby dostateczną. Niektóre dzienniki wiedeńskie 
domyślają się, iż między Francją a Austrją na 
stąpiło naprężenie stosunków, i to -dało powód 
księciu M. do przybycia do Wiednia. Wcale nie- 

nzagadnionym wydaje Się nam ten Papet w chwili, 
gdy Francja w sprawie rumuńs 1 idzie zgodnie 
z Austrją, i gdy głównie na” rancji spowodo- 
wał cofnięcie sie rządu prus a p opszania 
adresu lub motywowanego Porzą ku dziennego 
pad adresem w parlamencie cłowym,. 


me- © G 


Korespondencje Gazety Narodowej. `“ 


Wiedeń d. 9. maja. 

(?) Projekta finansowe ministra Brestla o 
pokryciu deficytu w budżecie państwa, wchodzą 
dziś w najważniejsze stadjum przebiegu parlamen 
tarnego. Dziś o godzinie 6. wieczór komisja bud- 
żetowa rozpoczyna nad niemi stanowcze obrady. 
Rozprawy i nchwały komisyjne poczytuję za naj- 
ważniejsze stadjum ; zważywszy bowiem, że ko- 
misja bndżetowa składa się z 24 członków, przy- 
paścić należy, że jej nchwały utrzymają się także 
i w pełnej Radzie państwa. Rozprawy komisyjne 
będą przeto polem, na którem tak rząd jak i 
stronnietwa wytężą wszelkie swoje siły, rozwiną 
wszelkie manewry i użyją wszelkich sposobów, 
aby przeprowadzić swoje myśli i swoje plany. 
Jakoż już od tygodnia sprężyny Są w ruchu. Dwa 
razy w ciągu tygodnia zwołana była komisja 
budżetowa dla projektów w mowie będących, lecz 
pierwszy raz odroczono JĄ, albowiem podatek od. 
majątku: byłby wówczas Stanowczo „był odrzuco- 
ny, wezoraj zaś odwołano posiedzenie z niewiado: 
mych powodów, zanim się komisja zebrała, 

Nie pamiętam, aby jakiekolwiek projekta rzą 
dowe poruszały nmysły w takim stopniu jak obe- 
cne” projekta Enansowe. Projekt opodatkowania 
majątków wywołał u właścicieli ziemi i domów 
ogromne przerażenie. Posiadacze długn państwa, 
zadowolnieni wielce z projektów rządowych , tru- 
chleją na widok, że w Radzie państwa znaczna 
część posłów dąży do redukcji procentów. Nasz 
kraj zaś miałby oprócz tego stracić resztki ogro- 
mnego niegdyś majątku. Bolesny to cios już dla 
samego uczucia narodowego, że rozstaćóby nam 
się przyszło z ostatkami ogromnych niegdyś 
skarbów. 
| Projektów rządowycb jest trzy : 

1) Podatek ód majątku: O 1 al 

2) Unifikacja długu państwa, zamiana kapi- 
tałów na stałe renty i nałożenie na nich 12%, 
procentu podatku, czyli redukcja procentów z 5 
na 4*,, od sta. 

3) Sprzedaż dóbr narodowych czeskich i ga- 
licyjskich. an 
|`“ Podkomitet, z łona komisji budżetowej wysa- 
dzony, odrznea podatek od majątkn, zatrzymując 
z niego jedynie przy podatkach gruntowych owe 
dodatki, które za ministerstwa Belerediego znie- 
sione zostały; odrzuca także unifikację dłngn 
państwa i nakłada na ding państwa podatek 20%, 
zamiast 12'/,, przez rząd projektowanych; nareszcie 
zezwala na sprzedaż pewnej części dóbr naro- 
dowych. 

Podkomitet stanął więc w opozycji z rządem; 
rozprawy komisji bndżetowej i ostateczne zała- 
twienie kwestji finansowej będą przeto wielkiej 
wagi, a mając możność i środki po temu, zamie- 
rzam wam przesyłać krótkie sprawozdania z roz- 
praw komisyjnych. 

Z posłów naszych zasiada czterech w komi- 
sji budżetowej: Gros, Wężyk, Wodzicki Henryk i 
Żyblikiewicz. (Wężyk wyjechał za urlopem, jak 
PZ z Wiednia). © 


Bukareszt d. 3. maja. 

| (A. Łab.) Nie mając sposobności czytywania 
Dziennika Lwowskiego, nie wiedziałem do tej pory, 
że byłem w nim przed niespełna miesiącem 030- 
biście zaatakowany. Wezoraj dopiero otrzymałem 
z przyjaźnych rąk w wycinku korespondencję z 
Seretu pod datą 6. kwietnia'b. r. do wspo- 
mnianego dziennika, zaczynającą się od słów: 
Tak korespondent A. Łab. Gazety Narodowej jak 
niemniej ponfny ministerjalny Romanul zaprzeczają 
wiadomościom o prześladowaniu Polaków w Ru- 
munii. Skoro tedy podamy nazwiska wydalonych 
n. p. w Mihalenach, sądzimy, że dalsze zaprze- 
czenia wobec nagiej prawdy ncichną.* 

I w rzeczy samej podaje korespondent z Se- 
retu nazwiska pięciu wydalonych;— z tem wszy- 
stkiem ośmielamy się zapytać go, czy pomimo 
skonstatowanego faktu wierzy sam w wydalenie 
Polaków z Rumunii? Zdaje nam się, że nie. Prze- 
dewszystkiem bowiem wypada nam się zastano- 
wić nad tem, jakiego rodzaju byli ludzie, których 
wydalono, ażeby potem módz zawyrokować, ażali 
wydalenie da się usprawiedliwić, lnb nie. W tym 
razie wyjątkowe nasze położenie nakaznje nam 
mieć pewne względy, tak że nie łatwo byłoby 
nam, całą nagą prawdę, której przed sobą taić 
nie mamy potrzeby, wyjawiać publicznie przed 
obcymi. 3 

Wracając do założenia, odwołnję się na wła- 
sne słowa korespondenta z Seretu, cechujące po- 
stępowanie wydalonego pana K., 1 na numer 50 
Niepodległości, dający nam charakterystykę wydalo. 
nego obecnie pana 0. Co do innych niech mi wol- 
no będzie przytoczyć ustęp listn z Mnłtan, z wiel- 
ce poważnego i wiarygodnego źródła: „Czyż je: 
den z niech, który w kilkn miesiącach przeszło 
3000 rubli przepuścił z hołotą mołdawską w karty 
i publiczne hulatyki, wart tego, aby SIĘ przyzna- 
wać do niego, jako do Polaka? Czyż drugi może 
wart tego, który w siłe wieku każe żonie uczcj- 
wej i dziatwie biednej pracować na siebie na to, 
aby przepił i przejadł ich zarobek i by ich bił 
gdy zabraknie grosza? Czyż taki trzeci, chłopak 
zdrów a bąki zbijający, zasługuje na protekcję? 
Czyż taki szewe, nie emigrant, ja dezerter ay- 
strjacki, niepilnujący swego TZEmIos 2, lecz konie- 
cznie ndający i bawiący Się w Emigranta, mą 
być uważany za męczennika narodowego, zwłą- 
szcza gdy mn pozwołono zostać, byle się trudnił 
szewstwem i płacił podatek? 1 itd. 

Z pięciu wydalonych wróciło trzech do Moł- 
dawii, i władze, lubo uwiadomione otem, hie na- 
gabują ich więcej, oni, 
i By zakończyć ten smutny obraz, wracam je- 
szcze raz do koreśpondencji z Seretu i przytaczam 
jej końcowy nstęp: „Dla zaradzenia złemu naj- 
lepiej dowieść przez postępowanie godne 1 uezci- 
wą pracę, że się jest Polakiem, a wtedy i pozoru 
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się nie starczy, aby się nas czepiali nieprzyja- 
ciele nasi.* 

Wiadomości o Polakach, zwłaszcza z polskie- 
go zródła, powinne być podawane z wszelką o- 
głędnością, abyśmy nie utracili wiary u swoich 
i u obcych, i aby na nas nie sprawdził się sens 
moralny bajki o „chłopcu i wilkn.* Pamiętajmy 
o tem, że żyjemy w Rumunii, gdzie przy obe- 
cnym prądzie może być jutro prawdą i faktem 
dokonanym to, co dziś jest tylko oderwanem zda- 


rzeniem, noszącem na sobie jedynie cechę miej-. 


scową; a pamiętajmy dlatego, by nam uwierzo- 
no, gdy zawołamy: gore! 


Występując w Gazecie Narodowej z prostowa-, 


niem mylnie w świat puszczonych pogłosek, opie- 
rałem się na tem, że rzeczywiście żadnemu z 
przebywających na Wołoszczyznie Polaków (szcze- 
gólnie w Bukareszcie, gdzie nas jest więcej nad 
stu) nie wyrządzono ze strony policyjnych władz 
rządowych żadnej choćby najmniejszej przykro- 
ści, że na interpelację naszą zaręczyły nam oso- 
by, stojące u stern rządu, iż rozkaz wydałe- 
nia Polaków nie był nigdy wydany; że w końen 
na telegraficzne zapytywania nasze, nadesłano 
nam z Multan następnjące odpowiedzi : 

Z Bakowa: Chez nous, nous n'avons entendu rien 
du tout de' cette afaire. 

Z Botuszan : Pass- Unternehmungelose, ‘Unruhe: 
stiftende und demoralisirte Individuen werden wahr- 
scheinlich das Land verlassen mussen. l 

Z Michalen: Fiinf ausgewiesen nach Oesterreich, 
doch einigermassen begründet. 

Niechętnie występnję tym razem wyjątkowo 
w obronie rządu rnmnńskiego, a to tem bardziej, 
że jak zawsze tak i teraz nadużyto naszej dobrej 
wiary i przy hororowem zaklęciu powiedziano 
nam nieprawdę, albowiem, jak nam donosi nasz 
korespondent z Multan, wydano w rzeczy samej 
przed trzema miesiącami z Bukaresztn do władz 
tamtejszych rozkaz, by  porobiońo spisy  prze- 
bywających na Multanach Polaków i żądano ód 
nich legitymacji, a to dłatego, że ich pozornie 
czy w dobrej wierze posądzano o konszachty z 
mołdawskimi malkontentami. 

''7 tego to powodu straciliśmy resztki zaufa- 
nia do dzisiejszych rumnńskich mężów stanu, któ- 
rzy żądając legitymacji od politycznych wychodź- 
ców, robią niejako zarazem wstępny krok do 
wypowiedzenia im kiedyś gościnności w swym 
kraju. 

"W celu cznwania nad podobnem postępowa- 
niem liberałów rumuńskich, zapisuję się chętnie 
pod jeden sztandar z szanownym moim kolegą 
w Serecie; odzywając się zaś w końcn pro domo 
sua, proszę go, by na przyszłość nie chciał mnie 
zszeregowywać niesłusznie z urzędowemi figura- 
mi i dziennikami Bukaresztn, ile że kilkoletnie 
współpracownietwo moje w Gaz. Nar. mogło ka- 
żdego dowolnie przekonać, że dotąd żadnej stron- 
niczości nie stałem się winnym, że zatem od ka- 
iżdego mam prawo wyglądać sprawiedliwego vce- 
nienia mej pracy. 
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Czynności Rady państwa. 


Podkomitet Wydziału finansowego Izby po- 
selskiej Rady państwa zgadza się w zasadzie na 
sprzedaż dóbr koronnyeh, lecz w sprawozdaniu 
swojem wten sposób zmienia rządowy plan sprze- 
daży, że wyłącza z niej dobra „lesiste“, nzasa 
dniając to, jak już pisaliśmy w swoim Czasie, tem, 
że lasów nienależy sprzedawać WWI Bo 
wyniszczyliby je, i ztąd wynikłyby szkodliwe 
następstwa klimatyczne dla Kraju. 

Proponuje więc podkomitet, aby 
zostały od sprzedaży : ; 

1. Lasy kameralne, które powinnyby nale- 
żeć do państwa z powodów klimatycznych, albo 
dlatego, że ochraniają jakąś ważną dla pro 
dukcyjności krajn grnpę zródeł 

2. Lasy kameralne, których posiadanie dla 
państwa potrzebne jest do kopalń rządowych. 

3. Te dobra koronne, których cena jest te- 
raz niestosnnkowo niską. Powinny one zacho- 
wane być dla przyszłego pokolenia. 

Należałoby więc wyłączyć : 

Grupa I. nr. V. Niepołomice, gdyż drzewo 
z lasów tamtejszych potrzebne jest dla kopalń 
solnych wielickich i bocheńskich. 

Nr. XVI. Joachimsthal. Las Goldenhóhe two- 
rzy grzbiet gór Kruszcowych, więc ze względów 
klimatycznych i dla Żyzności doliny Egery jest 
niezmiernie ważny. 

Grupa II. nr. XVIII do XXV. Bolechów, Ka- 
łnsz, Dolina, Kosów, Kuty, Pistyń, Peczeniżyn- 
Jabłonów, Delatyn, Drohobycz i Dobromil. Dobra 
te tworzą tak zwane łożysko solne Galicji, 
gą więc koniecznie potrzebne dla ntrzymamia 
w ruchn żup tamtejszych i są wreszcie zanadto 
nizko oszacowane. 

Grnpa IV. Lasy sałzbnrgskie. | 

Po wyłączeniu tych dóbr, posiadających war- 
tość szacunkową 11,086.500 złr., na których Cię- 
ży 6,094.948 złr. długu, nadają się do sprzedaży : 
Dobra w wartości . 16,802.959 złr. 52 cnt. 


wyłączone 


Sprzedaż kopalń . //. 11,315.000 „ — . 
Budynków dykasterjalnych 3,200.000 „ + , 
Przedsiębiorstw przemysł. 1,200.000 „ — n» 


Razem 32,517.959 złr. B2 cent. 


Odliczywszy od tego 
długu hi tesapikóa 9,149.818. zb, 16 -ent. 
pozostanie 22,768.141 złr. 17 ent. 
Snma ta nie dosięga wiec cyfry, spodziewanej 
ze Strony rządu. Podkomitet spodziewa się ję- 
dnak, że da się uzyskać 25 milionów, bo dług 
ziemskiego zakładu kredytowego można zahipo- 
tękować na jakim innym przedmiocie, a zresztą 
szą od preliminowanej ceny szacunkowej, Spru: 
wozdanie kończy się połeceniem, aby rząd starał 
Bige ile- możności jak najdrożej: sprzedać "to 


w 


Cena szacunkową dóbr galicyjskich , mają: 
cych być wedle projektu podkomitetu wyłączone- 
mi od sprzedaży, jest w przedłożeniu rządowem 
podana w następujących cyfrach: ° * “%7 

Niepołomice 1,508.500 zir., Bolechów 522.000 
zir., Kałusz 1.050.000 złr., Dolina 888.000 złr., 
Kossów, Kuty i Fistyń 1,332.000 złr., Peczeni- 
żyn-Jabłonów 852.000 złr , Delatyn 552.000 złr. 
Drohobycz 600.000 złr.. Dobromil 432.000 złr. 
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Przegląd polityczny. 


Austrja. Dnia 8. bm. odbyła się u prezy- 
denta ministerstwa węgierskiego konferencja w 
sprawie wojskowej. Na naradę tę zostali, jak 
wiemy, zaproszeni i Klapka, Perczel i Ivanka. 
Jest to ozuaką, że rzeczywiście zapatrywania się 
Węgrów na kwestję narodowości w armii wzięły 
górę, jak to o tem od kilkunastn „dni dość gło- 
Sno mówią, 


r 


Na posiedzeniu. peszteńskiej Izby poselskiej s q 


z dnia 8. b. m. przedłożył minister Gorove Ge sig 
konstytucyjnego traktowania ukłąd handlowy ze i5 


Związkiem  północno-niemięckim i traktat morski 
z Anglią. 

Wychodzący w Gracu, Tagespost pisze, ŻE Z8 
wikłana sprawa traktatu handlowego między At, 


glią a Austrją ma być w ten sposób. załatwioną,, 0 


że zwołana. zostanie konferencja przemysłowców, 


najwięcej interegowanych w. tej kwestji, aby. 9rze- 


kli swoją opinię o tym traktacie. k 
W niektórych dziennikach pojawiły się „nie, 

wiedzieć zkąd pogłoski, że już tego czwąrtku ma 

nastąpić sankcja nstaw wyznaniowych, -pomimo 


że niejest jeszcze nawel, oznaczony dzień. posie-. s 


dzenia Izby panów, na którem trzecia z tych n- 
staw, ustawa międzywyznaniowa, ma być  prze- 
dyskntowaną. sd 

W piątek dnia 8. bm. konferował dr. Giskra 
z deputowanymi Rady państwa ze ŚSzlązka i 
z Anstrji Wyższej w sprawie nowego. podziału 
administracyjnego tych krajów. W tym tygodniu 
spodziewają się znów depntowani morawscy 1 z 
Austrji Niższej zaproszenia do podobnych konfe- 
rencyj. 
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Staroczeski klub sejmowy odbył niedawno -, 


posiedzenie, na którem uchwalono nie brać udziału 

w naradach przyszłej sesji sejmowej. Każdy czło- 

nek klubn ma przedłożyć marszałkowi motywo- 

wane uwiadomienie o swojem usunięciu się. W. 

Czechach staje się opozycja przeciwko obecnemu 

systemowi dnalistycznemn coraz zaciętszą. Niem- , 
cy obawiają się jakichś demonstracyj . podczas ` 
uroczystości położenia kamienia węgielnego „pod 

teatr czeski, i dlatego też miał oświadczyć na: 

miestnik Czech, że przypasać szablę do stroju 

narodowego czeskiego będzie można chyba za 

kartą z policji (Wafenpass.) Tak pisze wiedeńska 

Bórsen- Zeitung. 

Cesarz istotnie pojedzie do Pragi, a to, jak. 
mówią, w towarzystwie księcia Anersperga, pre- 
zydenta ministerstwa tutejszego, i dr. Giskry. Na- 
desłano także ztamtąd liczne. zaproszenia na uro- 
czystość położenia węgielnego. kamienia pod teatr 
narodowy czeski., Między zaproszonymi. są : i- 
skup Strossmayer, „Mrazowicz, Racky i Voncina, 
wszyscy federaliści, t. j. niezupełnie przychyłni 
pojednaniu się z Węgrami. EaR WW 

Br. Beust wyzdrowiał już zupełnie. 7 
Jenerał Hauslab został pensjonowany.* + 


| 


rzania do nienawiści i pogardy dła reprezęniacji. 


An 4 Rozprawa „ostateczm ma się odbyć». 
4 13, 


b. m. 
Członków sądu polubowuego do załatwienia. 


isbge sto” 


1 


. . . ” ra z : wz 
Wiedeńskiemu dzienuikowi, „ klerykalnemu, =>; 
Volksfreund, wytoczono. proces prasowy -zą podbn-. - 


€ 
i 


sporów wyznaniowych między Serbami a Rumu- sb 
nami węgierskimi, ma wedle uchwały peszteńskiej- ro 


Izby. poselskiej wybrać cesarz. 


Czytamy w sobotniej Wiener Abendpost „łe 
powodów, łatwych do pojęcia, wiele zajmuje się w/w 


ostatnich czasach. dziennikarstwo sprawą rumnisi 
ską. Samo przęz się rozumie się, że i e. k. rząd 


I 


śe 


poświęca temu przedmiotowi równą uwagę, ; mnsisai 
on jednak wypowiedzieć życzenie, aby zadania jes uu 


go nie ntrudniano mu przedwczesną krytyką, gdy 
on postępuje w tej sprawie spokojnie, ostrożnie 1 
niezawodnie nie z pocznciem słabości. Rząd sądzi, 
iż ma słuszne prawo tembardziej domagać się te- 

o powstrzymania się, gdy w, ostatnich. czasach 
r r okazało się, że umie on korzystać z 
porobionych dawniej doświadczeń, i nie zostaw 
bez uwagi tego, jak w poprzednich analogicznych 
wypadkach zdoln do zawikłania sprawy język 
dzienników wyparł rząd po za te granice, w któ- 
rych mógłby później liczyć na poparcie opinii 
publicznej.” 

Niemcy. Stronnictwo narodowe ostanówiło 
żądać przy $. lótym austrjacko-niemieckiego ki. 
ktatu handlowego rozszerzeni : 

* sąd ać enia prawa przesiedla 
nia się na niemieckie państwa południówi f 
waż rzeczony paragraf nadaje w Zwi ye I AG? 
cnym większe prawa * monarchii 1ązku pół no* 
niżeli Niemcom południ archii anstrjackiej a 
przyjął znaczn a Bi uci go jj ik 
c a większością głosów wniose 
Stumma, d 
prem] wywozowych na wyroby żelazne. Wnio 
skodawoa udowodnił, że ża strony Francji nasty- 
piło nadwerężenie traktatu. “Delbrück oświamd- 
czył, że rząd polecił p. Goltzowi, aby w tej spra” 


rojekt 


swej niechęci ku Francji 


omagający się usunięcia francuzkich - 


refor "Y 


d 
J 
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presję na gabinet berlińs i i pocieszają się ną-77 


dzieją, że kiedyś lepiej pójdzie. j 


miale wyłącznie -pruakqaalu 
rę pułków heskich. Zrobiono to dlatego, aby rząd 
wielkoksiążęcy nie potrzebował stawiać nowych 
koszat*. Powód tego kroku będzie pewnie inny, 
bo nie trudno zrozutnieć, że rząd pruski mówiąc: 
Możguneja nie jest wyłącznie twier 
dza pruską — chciałby tem zamknąć usta 
Frahcji.* ` BGA NAN 7m - 

Hanowerscy legioniści powracają tłumnie do 
domóy. Na żiemi_franfuzkiej, i, to. w. miasteczku 
Amiens; została..ich. jeszęze, około, 300, lecz. rząd 
pruski spodziewa się, że wkrótce wrócą do oj- 
czyzny, gdyż rozporządzenie, amnestujące wszy- 
stkich legionistów z wyjątkiem zbiegów z armii 
regularnej, zostało przez nich jak  najlepiepiej 
Przyjęte  umzoułilag bę inora 

Francja:  W*senacie * toćzfły się dalej roz- 
prawy nad ustawą prasową. Na posiedzeniu z d. 
6. b. m. przeńławiało tylko dwóch przyfacbi'pa- 
blicystyki, pp. BoinviHigrs i Laguerouniere. Pierw: 
Szy  mowta zgodziwszy” się z zasadą nstawy, 
pochtyalił jej pierwszy paragraf, mówiący 6 znie“ 
sienkt uprzedniego ' pozwołenia, - lecz mimo to do- 
magśłysię odtzicenia ustawy z trzech innych pò- 
wodówż Najpiórw stempel jest zśńadto wysoki, 
powtórę , kary gą wygórowane, a potrzecie W 
przdstępstwath prasowych powinity wyrokować 
nie źwykłe gądy, lecz' trybunały, umyślnie na tem 
cel t3tanowione. Mowa p: Lagueronnióra byłaby 
może kiedyindziej zrobiła dość wielkie wrażenie, 
gdyby publiczność mogła przysłuchiwać się'z tą 
samą dać” rep ciekawością dyskusjom w se- 
nacie, z jaką słuchała niegdyś: rozpraw w pałacu 
Ciałf prawodawczego. Cała mowa tego senatora 
była'owacją tia Cześć rządowego projektu. 

Uonatitutionnel mówiąc w obszernym arty: 
kule o wojennym budżecie, ko GA udowadnia, 
że Francja stosunkowo do dochodów mniej wyda- 
je pod cesarstwem, aniżeli pod dawnemi rządami, 
że tiówa' ustawa astawa wojskowa dodaje państwu 
nadzwyczajtej” siły, której dawniej nie posiadało, 
że uktówa ta jest ulgą dla kraju, i że nareszcie 
nowś 'órganizacja nie kómpromitując żaduej rze 
czy, może z czasem pozwolić rządowi zaprowa- 
dzić żnaćżne” oszćżędnóści.  Constit. udowadnia,, że 
zwykły” stan armii franetizkiej, wynoszący 400.000 
żołnierzy, jest mńiejszy aniżeli stań armii półno- 
enegb. Związku. Rząd domaga się czterech rzeczy: 
najpierw zaopatrzenia twierdz we wszystkie przy- 
bory” f'żyWhość, zachowania całości kadr, pod: 
wyższenia płacy oficerom i nakoniec utworzenia 
armii "Stałej i licznej rezerwy, aby łatwo przejść 
ze stġpy pokojówej na stopę wojenną. Constitution- 
nel końtzy swój artykuł temi słowy: „Cesarz 
chce: tstawą wojskową stworzyć taką instntucję, 
którśb sźzarująt naród i finanse państwa, mogła 
Frae pozwolić odgrywać taką rolę — jaka jej 
się przynależy w Earopie:* a: 

anny S PF Eamdbrd zbija doniesienia ró- 
żnych dzietńików, jakdby' mowę kgięcia Czarto- 
ryskiego Miał był poprzednio czytać gam Gegarz 
Napdledn. '* 3 IFA 

Dzienniki półurzędowe ucieszyły się wia- 
dontośtią '6' odrzucenia axdrtsu' w parlamencie 
ełowym. La Patrie przypisuje temu krokwi nad: 
zwycłajną donitdsłość, a Dw Rrancê sądzi, że przej- 
ście986 pórządku dziefiiego nada odwagi Niem“ 
com "połudiiówyti i żniwetzy podejrzenia! zagra- 
Mia ady ł konstątuje, że” 
mądre rady! ódRiośły zwycięży, i! przepowiada ‘ 
dobre międzytatodowe MEAN które ró! ezyslą 
się az wewnętrznego! Padać ndietźtec. 

—Nieporózurtiefiu 2 'tynetdńsk(h  bejem nie 
doczekały się jeszcze pomyślnaga żałatwieńjk! Za 
Patrie sądzi nawet,” że "iprawdu odobrijć ‘bedzie 
zwołaną konfórtncja piao ową, któr" się 
rozpatęzy w.tój sprawieć ZUNA (OOKMACAGO kini 


lamy digi sigga E ródła” Łatdrzów. W P01863 
i raka =1866:*be$ tunetanski | połyczył " znatznó 
sundy, tbi paiyzkich bankierów "Er 

heim i w Comptoir d'Escompte, Domy 
maway uż dè r.1868"'4: ii proza pročentów; t- 
dały: się do pana de Mouttiżt"'z prosba o pośredni” 
ezette" Minister stań zaproponował rządowi: tut 
netańskiemu rodzaj konwencji, która dla beja 
mogla. byś” kórżystną pod ace finańso- 
wy jtatalniejszą pod względem politycznym. 
I tak Ihala być ustanowiona komisja, dlndan 
się 16" połowie z Francuzów, a w połowie z pod- 
danyëh' tunetańskich, któraby się, zajmowała admi- 
nistracją całych finansów, i bez której bej nie mógł- 
by przedsięwziąść żadnej ważniejszej operacji. 
Tunetańsoy pełnomocnicy w Paryżu przyjęli ten 
projek ad reńdrendówi| ' Tymczasem, mówią zródła 


ranGdzkie, rożpóckelýi sié w Tunis intrygi przeciw 
franeuzkiemi” obowi: Z jednej słów DNIA 
poseł włoski; a z'drukiej angielski, na więkorzyść 
poltiyki =p: de'Moustier! Pełtiomoenik francuzki, 
widząc upor beja, póstańowił zerwać z nim dy- 
plomótęczne” stosunki, eo też tezyttił na własną 
odpówiedziamyuść) bo zacioważie się 'tunefańskie- 
o pyądu nietylkó(szkodziło itłteresóm Francji, lecź” 
o tego uwłaczało godności Francji. Na tym 
Punkcie, stoi. jeszęzą klzjć, ta. spramaztecz zdaje ię, 
że útes „aRtapi. pokojowa. jej, załatwienie, boi 
jak. donosi. telegraf piMonstier: rozpoczął: roko- 
och 4 reggie i Raffo, którzy są pełtto- 
kQejv w sishi a 

hok,- pęlitykii zajmuje: sig dziś Pargżi dwe- 
ma. wyborami dp akademii,- wktórych- pierwszy 
padł. na. Klaudjusza Bernardajia dmgi ne poetę 
Autrana. Niemniej z wielką ciekawością pczekuje 
ogół, ,„akazanią pig zapowiedzianej "broszury La 
paiz parla query (pokój przez wojbę), która ma 
wyjść. 2. pod pióra jednego iz *wysako: położonych 
polityków.) W pracy. teji: pędzie mowa | o wojnie 
jako, pięzbędpej konieczności, i e Belgii — Po- 
kojowym armykułom  półurzędowych dzienników 
wtorują, ciągle butne: sprawozdania organów woj 
skowych, mówiące 0 zastanawiającej skuteczności 
nowych „dział. i karabinów Chassepot. 


Rx inglia, Rządowa depesza, wysłana uTalanty 
$ '19.kwietnią, donosi, że dnia 17, kwię- 
tnia Biala, została. całkiem, spalona i że An: 


A =. „W g > k ; F . ? A 5 . | BĘ. 
_ Wberlińskich dziennikach znajdujemy*nastę- | gliey zniszczyli 30 dział i żburzyli wszystkie mury 
pującą wiadumość: „Moguneja, która dotychczas | i obronne okopy. 
2 gę,-otrzyma. tarepuze| wdowę. i syna Teodora aż do Tigre. Odwrót na- 


„ka swobodę działania. 


j)wnętrznych. co do wypadków w,Bakowie, poczem 


-zaki, następujący jwniosęk :;, 


"DODATEK do Nru. 109 GAZETY NA 


Wojsko Napiera eskortowało 


stąpił dnia 16. kwietuia. Stan zdrowia całej ar- 
mii nie pozostawiał nie do życzenia. 
Gabinet Disraelego doznał nowej porażki, 


gdyż parlament przyjął znaczną większością gło: | 


sów drugą ł trzecią rezołucję Gladstona. Pyta- 
nie, czy gabinet pozogtanie nadal na teraźniejszem 
stanowisku, wstąpiłó w nówą fazę. Rezolucja” 
pierwsza była więcej zasadniczą i nie wkładała 
na rząd Żadnych zobowiązań. Teraz zaś rząd jest 
zmusżonym do pewnej akcji, gdyż w dalszych rezó- 
lucjach jest n. p. mowa, że królowa musi się 
zrzeć prawa mianowania księży w Irlandji. Czy 
ministerjuńi zechce podjąć się zastosowania tego 
whiośku, lub czy przystąpi do rozwiązania parla- 
mentu ? A może postanowi w óstatniej chwili po- 
dać się do dymisji?  Zhający doorze giętki poli- 
tyczny charakter p. Diśraelego, nie moga na to 
tanie dać żadnej odpowiedzi. Z wielką uwaga 
przypatruje się Europa dalszemu rożwojowi prze- 
siledia angielskiego gabinetu, które może łatwo 
przyprowadzić do przesilenia całej konstytucji. 


|  Włęchy. Sąd. apelacyjny w. Luce ogłosił 

ciekawy wyrąk. Niedawno królewski R 
w Livorno oskarzył pewnego protestanckiego księ- 
dza q wykroczenie przeciw ustawom toskańskim, 
którego to wykroczęnia rzeczony ksiądz dopuścił 
się w mąwie, mianej w czagie. pogrzebu trzech 
garibaldczyków. — Toskański „kodeks, broniąc 
praw. . katolickiego „kościoła, wymierza bardzo 
surowe kary. na wszygtkich tych, którzyby w 
czemkolwiekbądź uchybiali temuż kościołowi. —: 
Prokurator m Livorno twierdził, żę toskański ko- 
deks karny istnieje jeszcze de jurę, w skutek cze- 
go sąd. poprawczy, skazał. protestanckiego księdza. 
Sąd apelacyjny zwalił teraz gały proces, opiera- 
jac się ra tem,,że konstytucja królestwa Włoskie- 
go nadaje każdemu obywatelowi zupełną wolność 
sumienia, i dlatego, jeżli ów ksiądz wypowiedział 
zasady, sprzeciwiające się religii, katolickiej, na 
podstawie rzecząnej wolności. nikt go do odpo- 
wiedzialności, pociągnąć nie może, bo on nie o- 
hraził nikogo. ; + - 

Gazzetta di Torino dowiaduje; się z Florencji, 
że najstarszy syn Garibąłdego, pułkownik Menotti 
poślubi niezadłngo jakąś bogatą Greczynkę za- 
mieszkałą w Livorno. Sam jenerał bawi ciągle 
na Kaprerze. „Tej, wiosny gierpiał on oąrdzo 
mocno na renmatyzm. Jeźli boleści nie miną, uda 
się tego, lata do kapiel w Monsummano. 

| „W. całem »państwie Włoskiem. istnieje obe; 
cnie 15 uniwersytetów, do których w r. 1866/7 
nczeszęzałą 6939, akademików. 2 tych Bononia 
miała. 880, Kagljari 85, Katania 157, Genua 167, 
Mesyna 13%, Modena 296, Neapol 1427, Padwa, 
1487, RBalermos}73, Parma 61, Pawia |742, Piza 
366, $assari.B3, Siena 91.a. Turyn 1124. , Wedle 
wydziałów było zapisanych 2751 na prawo, 1985 na 
mędycynę,||1899 na matematykę, 115 na, filozafię, 
13 na teologię, 143 na notarjat a 638 na farma- 
cję. mm Prócz tego mają Włochy 79 liceów rzą- 
dowych, da„których chodzi 3446 uczniów, i odpo- 
wiednią liczbę gimnazjów, liczących razem 8759 
uczniów. W północnych Włoszech, Marchiach iUm- 
fji razem jest 53 szkół technicznych, w nich ra- 
zam 3535 uczniów; w Neapolitańskiem jest 53 szkół 
przemysłowych. 


| Rzym. Piszę ż wiecznego miasta db, jedne- 

g| z zagranicznych dzienników pod dniem 30. 
kwietnia b, r.: „Zeszłego czwartku dónjógł tele; 
grał hiszpańskiemu ambasadorowi, że umierający 
Narvąez błaga Ojcą św. o ostatnie błogosławień- 
stwo. „Pan Casiro. pospieszył do Watykanu, a w 
pół godziny odeszło juź błogosławieństwo, mające 
pokrzepić umierającego marszałka. Gdy po dwóch 
dniach, monsignor Stella zawiadomił Piusa, o śmier- 
cil Narvaeza, papież, rzękł widącznie wzrusżońy ; 
„ra il nostro tosteond* (był paszą, podporaj, Czy 
to, marszałek Narvaez, czy nunejysz Barili, czy 
lokaj, ragem porozumie wali się. zeszłego „roku z qe- 
sarzoyą Kugenią eo. dy mającego się, wysłać 
wojska, w obronie zagrożonej stolicy. apostolskiej, 
o tem są do duia dzisiejszego podzielonę zdania 
między naszymi dyplomatami. 'W każdym razie 
niewątpliwą jest rzeczą,źe w ówczesnych negocja- 
cjach. Narvaez odgrywał niepoślednia rolę. Mię- 
diy podarynkamj, które ostatniemi czasy nadę- 
szły z Hiszpanii, znajduje się chorągiew z pro- 
wincji Katalonii, przedstawiająca madonnę z Mon- 
tesserato i portret Piuga IX., haftowany złotem. 
Drzewce tej chorągwi kończy się statuą papieża, 
odłaną ze szczerego złota. — Lekarze radzili papie- 
żowi, by tego lata przepędził parę tygodni. w po- 
bliżu morza. Na tem RL wybrana została dawna 
willa Albanii, w Porto d Anzio. Ztamtąd bedzię 
papież wyjeżdżał do założonego nieopodal obozu, 
aby się przypatrywać wojennym ćwiczeniom SWo- 
Jej armii" j 

Według, najświeższych wiadomości z wię- 
cznegO: miagia, papież zamyśla ogłosić dnia 29. 
czeryęgą bulę kanoniczną, zwołującą na dziej 8. 
grudnia b. r. powszechny sobór. Dawniej było Zwy- 
czajem, że od czasu ogłoszenia do dnia otwarcia 
soboru, mijał przynajmniej. jeden rok, lecz teraz, 
ze względu na ułatwionę komunikacje, papież Bą- 
dził, że nie potrzebuje tak długo qzekać. 


a „Wschód. ,Donoszą z Carogrodu, że pełno: 
mocnicy Austrji,i Francji; gratulowali urzędownie 
sułtanowi z powodu jego ostatnich reform. Poseł 
„moskiewski oświądczył „wielkiemu wezyrowi, że 
nie chee się mieszać w wewnętrzne sprawy Tur- 
cji, i że sułfańskiemu rządowi” pozostawia wszel- 


Na 'posiddzedja' ramuńskiej Izby poselskiej z' 
dnia „8. mają: interpęlowakKarp ministra spraw we- 


nadmienł 1.9.wpływach. przy wyborąch.. Uspra- 


„wiedlincianie się „ministra przerwała z lęży pani. | 
Pascal, i dlatego mnsjano: przerwać. posiedzemię, |. 


Pp .ponownem „rozpogzęciu kc Pr 

slzba odrzuca kargo, 
„względem prześladowania żydów, R lą 
miepotwierdzoną ładem faktem, i uzuająę zacho: 


„br. Kapiwiąraą Wodziękiego (prezesa Rady, powiażowęj 


JOWEJ z dnia 10. Maja 1868. 


= = - 1 


danie się rząduż przechodzi dę porządku dzienne- 
go.* Na 91 posłów głosowało 47 za wnioskiem, 
reszta zaś wstrzymała się od wotowania. — Nie 
wszyscy chcieli kłamać. ~ ` m 


Ziemię polskje. $ Warszawy piszą pod d. 

5. maja do Dzien. Pozn.: 

| Co do wiadomościho dwóch obozach w War- 
szawie, nie będę wam na teraz nie pisał; przy- 
gótowania na Powązkach są jak. zwykle na wio- 
snę, i dlatego musimy czekać na sam fakt rozło- 
żenia obozów, albo na potwierdzenie wielolicznych 
pogłosek ize źródła  niepodejrzanych o złą wiarę 
nowiniarzy. + Prawdą jest, oprócz tego cóm wam 
juk w uprzednich listach doniósł, że polecono 
szpitalom zaopatrzyć się ¿we wszelkie niezbędne 
zwykle Środki lekarskie; dalej zamówiono nowe 
nbiory -dla wojska. 

Trzeci maj, ten dzień, który wspomuieniami 
radośnemi obecnie musi rodzić tylko smntek, mi- 
nął bez pamięci nawet na zwykłe Srodki» ostro- 
żności policji, w ubiegłe lata na dzień ten przy- 
gotowywane. Kilku  malców zgromadziło się 
wprawdzie w pewnem miejscu w rękawiczkach i 
krawatkach białych, i to dało powód do areszto- 
wania maleów, po ulicach spacerujących i noszą- 
cych "wspomniane oznaki. Dziś już ich, wypu- 
szczono. Pamiętnym będzie w tym roku dzień 
ten dla Warszawian ustaleniem się pogody, któ- 
rej brak tak fatalne wywierał skutki na, zdrowie 
publiczne. Ogród Saski, ten letui salon Warsza- 
wian, przepełnił się elegancką publiką i każdy 
składał dzięki uroczemu majowi za tak piękny 
początek. Jeżeli powietrze wciąż „takie zostanie 
— jest nadzieja, że wkrótce wszystkie choroby 
ustaną. 

W tych dniach zmarła Izabella z Jelski ch 
hrabina Potocka. 


Kronika. 


— Kupcy, uliczni. Uderza to niemało u nas we 


Lwowie, że na kilku ulicach każdego dnia o pewnych 


godzinach widzieć się da ję tłum gwarny, w którym, się 
układają kupna i sprzedaże efektów i produktów. Na 
rogu $ykstuskiej ulicy i przy ujściu Zarwanicy trudno 
przecisnąć się o tej porze. Przecież dla każdego ro- 
dzaju handlu mamy tu wyznaczone oddzielne miejsce. 
osobną targowicę, a osobliwie dla tego rodzaju trans- 
akcyj otwartą została giełda. lnstytjieję tę z kosztem 
podtrzymuje miasto, Wydział krajowy przyczynia się 
groszem publicznym, kasa oszczędności nie szczędzi dla 
niej subwencji, — tymczasem giełda zostaje pusta. a y, 
samy ch godzinach giełdowych, bo około południa, ścisk i 
harmider tam najżywszy. Jeżeli się nie dopuszcza, by fury 
zdrzewem stawały na targowicy bydła, lub bojki z orze- 
ebami rozsiadali się na rynku, pytamy, czy tylko ci panowie. 
mają przywilej obchodzić porządek ustanowiony ? czy 
nie uwłacza to ich godności, by tak pod gołem niebem 
tuż obok giełdy, tamowali przechód, uragali porządko- 
wi? Jeżeli im wstęp na giełdę za drogi, niech się upo- 
mhą o zniżęnię ceny; a jeżeli dla braku rzetelności ku- 
pip ckiej na giełdę przypuszczeni być nie mogą, czyliż 
nipjesz obowiązkiem władzy odpowiedniej, nie cierpieć 
zlłorów ulicznych takich ludzi, którym nawet na giełdę 
wstep musi być wzbroniony? "Równouprawnienie niejest 
pązywilejem, lecz obowiązkiem zachowania się z równa 
gOdnośtią jak inni; pytamy zatem, dlaczego ten przy- 
wilej zalegania ulic ma być cierpiany przez władze, nad- 
zarujące porządek w mieście? dlaczego dotąd nie spo- 
tkaliśmy się nawet z żadnem upomnieniem o to, przeż 
nią wydanem °? e U pk 


— W skntek amnuestji, nadanej przy sposobności 
urodzenia arcyksiężniczki Marji + Wałerji. uwołniono w 


sobotę w południe z więzienia w Brygidkacb 76 /meż-' 


czyzn, a z więzienia u. Marji Magdalenyr'29' kobiet, ską” 
ząnych. zą różne, zbrodnię, a ohechie'ułaskawiony:ch. 


— Samobójstwo. Wozo raj, w południe powiesiła się 
żona wożnego w kamienicy, w której znajdują się biura 
rąchunkowe i serwitutowe ç. ke namiestnietwa. Przy- 
czyną samobójstwa miała być jakąś sprzęczką z mężem, 


W sobotę znaleziono w lesie Krzywczyckim koło 
Lwowa człowieka, który się obwiesił na drzewie. Nale- 
zał on dawniej do służby kolei żelaznej I był ojcem 
dwojga dzieci. 


Stryj d. 8. maja, (Otrucie fosforem.) Córka pewnegó 
tutejazego urzędnika miejskiego usiłowała wczoraj struć 
się tym sposobem, że wypiła rozmięszane w wodzie 
główki z półtrzeciej paczki zapałek. Spostrzeżóno je- 
dnak skutki dość wcześnie i przywołano lekarzy, któ- 
rym powiodło się zapobiedz złym następstwom zażycia 
trucizny. Przyczyna tego usiłowanego samobójstwa jest 
niewiadoma. 


— Z Nowego Sącza pisze nam ktos w odpowiedzi 
na list korespondenta naszego (?) ze Stanisłowa, ;żalą- 
cego się na uparte używanie niemiecczyzny w urzędach 
pocztowych i telęgraficznych — że tam, b j. w Nó- 
wym Sączu, można widzieć curioqam, większe, aniżeli 
niemiecki recepis pocztowy; Na plebanii nowosądeckiej 
ma bowiem znajdować się tablica z napisem: Pfarramii- 
Kanzleż, Zawiadowca parafii musiałby w takim razie na- 
zywać się der Herr Pfarramtmann. Nie możemy uwierzyć 
tomu doniesieniu, a jeszcze mniej reczyć za jego pra” 
wdziwość. i 


Wydział powiatowy w Stanisławowie składa ni- 
niejszem .publicznę podziękowanie Wn, Henrykowi | 
Schmittowi, za złożenie na rzecz powiatowego zakładu 
dla chłopców kwoty 43 złr. w, Ss jako „trzeciej części 


dochodu zodczytów Jego o przyczynach upadku Polski, 


w Stanisławowie urządzonych. 
W Stanisławowie d. 6. maja 1868. 
Skwarczyński. darema, 


— XLVI. Spis darow na fundację $ p: Karola 
„ida Z poprzedniego spisn gotowianą 13606 złr, 1 
cènt, w, gfektach 2550, głr. ds gt 

| Złożył dalej: Dre; Michał Gnojński 20 złr. Na ręce 


az "4 —. 
złoczowskiej): Apolinary Jaworski 6)ułr. Augis, 
Łoś 10 zir. Julia Malinowska 10 złr. Karol Potten ct. 
Oskar Schnell 10 złr. Marja Wojnina 3 złr: Marja Wojnina 
5 złr. Razem: 48 złr. Na ręce barona Horocha (prezesa 
Rady powiatowej jaworowskiej): Ksiądz Dollinger 4 zł. 
Wszystko to wraz z wykazanemi w poprzednim spisie 
wynosi ogółem: goetowizną 13678 złr l cent, a w 
efektach 2550 złr. wal. a. 


Ostatnie wiadomości. 


Wydział budżetowy Izby poselskiej Rady 
państwa odbył w sobotę wieczorem pierwsze po-: 
Siedzeuie, na któremi; rozbierano sprawozdanie 
pódkomitetu o ministerjalnych wnioskach finanso- 
wych, Posiedzenie trwało więcej jak trzy godziny, 
lz członków Wydziału nie brakowało nikogo; 
ministrowie byli także niemal wszyscy, gdyż nie- 
obecnym był tylko książę Auersperg i p. Hasner. 

Najpierw relerował Skene, jako sprawo- 
zdaweaą jeneralny, „1 podniósł z naciskiem, że re- 
ferat jegu nie zawiera wniosków, ale tylko poda- 
ne są w nim niektóre punkta zasadnicze, które 
mogłyby posłużyć do porozumienią się z rządem 
w tym względzie. 

Po nim zabrał głos minister finansów, Bre 
stel, ale mowa jego wcale nie wywarła wiel- 
kiego wrażenia na słuchaczach, poczem wywią- 
zała się ogólna dyskusja, w której wzięli udział: 
Hopfen, Perger, Bianhans, Mayer i 
Piotr Gr o ss. 

'Schindler wezwał następnie Winterstei- 
na, aby wyrzekł swoją opinię w kwestji finan- 
Bowej. ,Winterstein' odpowiedział, że jest 
przeciwny podatkowi majątkowemu, ale,życzy so- 
bie zupełnej konwersji długu publicznego. 

W podobnym sensie, chociaż jak piszą, jeszcz 
o! wiele dobitniej,j mówił potem poseł Zybli- 
kiewiez. 

O „ile, wiadomo, Wydział przyjął wnioski 
pogdkomiićin dość przychylnie. Dziś ma się od- 

yć drugie posiedzenie. Już po trzech albo ezte- 
rech posiedzeniach będzie może Wydział w'stanię: 
wystąpić ze sprawozdaniem w Izbie. 

! Czytamy w N. W. Tagblatt: -„Liczba' wnio: 
sków rząduwych, mających być przedłożonemi 
sejmom krajowym, jest tak wielka, że przyszła ich 
SESj4 potrwa prawdopodobnie sześć tygodni." Ten 
sam dziennik donosi także, że w kołach posel- 
skich Rady państwa i spodziewają się wkrótcę 
trzech przedłożeń; projektu do ustawy o ząkła- 
dach naukowych dla nauczycieli, drugiego 0 emi- 
gracji, i wreszcie projektu do ustawy o środkach 
przeciwko szerzeniu się zarazy bydlycej. 

Krążą pogłoski, że hr. Thun (!) ma być 
mianowany namićstnikiem Morawii. 

Członek opozycji sejmu węgierskiego, Mada: 
rasz, drukuje obecnie znany list Koszuta do 
Szentivanyego w sprawie złożenia mandatu po- 
selgkiegu wraz z komentarzami swojemi, aby tę 
broszurę pózniej rozrzucić po kraju. Dziennikowi 
Magian Ujszag ma jednak za ogłoszenie tego listu 
grozić proees drukowy. 

| Dnia 9. b. m. rozpoczęły Isię jeneralne roz- 
prawy w parlamencie cłowym nad niemiecko- 
austrjackim traktatem handlowym. Braun i Hen- 
nig polecali traktat, a Mohi zbijał go uporczywie. 
Według: jego zdania: Niemcy pułudniowe życzą 
sobie najściślejszej łączności z Austrją, lecz 
qd czasu wystąpienia Austrji z Nie- 

iec, ścisła handlowo-polityczna 

rzyjaźń stałą się rzeczą niemożebną. 

"0 przemówieniu posła Löwe, który broniąc 
Austrji, nazwał gabinet wiedeński p ok oj owym, 
przyjęto art.1 i 2, tudzież ustęp A., a rozprawy 
©: i sau artykułami odłożono do -pęnie- 

iałku. Y sina 

| s Do'starej Pressy telegrafują z Paryża: „Prusy 
obwiadczyły w Paryżu bez niczyjego. wezwania; 
że w Moguncji będzie stała: załoga pruska i hee 


| ska. — Moustier odpawiedział w imieniu cesarza 


bejowi tunetańskiemu, że Francja żąda wytrwała 
zadośćuczynienia wszystkim zobowiązaniomi* 

Rząd pruski dając pieniądze na drogę powra- 
cającym hanowerskim legienistom, zamierza 
kryć te wydatki z zagrabionych sum króla Je- 
rzego. 

Na radzie ministrów angielskich postano- 
wiono w razie zapadnięcia wotum nieufności, 
odpowiedzieć natychmiast rozwiązaniem parla- 
mentu. agil 
„ Wolfa bióro telegraficzne otrzymało następu- 
jącą depeszę, nadesłaną mu z Bukaresztu pod: d. 
3, bm. „Książę Karol przekonawszy Się w. cza- 
sie swej podróży po Mołdawii, że żydów prześla- 
dowano faktycznie w okolicy: Bakowa, zarządził 
najsurowsze kary przeciw wszystkim przestępcom. 
Prefekt Lecca został usunięty, wielu urzędnikom 


| i mieszkańcom wytoczono proces, w Bakowie rog“ 


wiązano gwardję narodową, i prócz tego ao 
sięwzięto środki, zabezpieczające przyszłość izra- 
elitów*! 


Ram mna — 


Kursa z dnia 10. maja 1868. godzina 1. 
min. 10. popołudniu. 


Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 57.20. Akcję 
Karola Ludwika (bez dywid.) 203.—. Kolej siedmio* 
grodzka 140.25. Kolej południowa 178.50. Kolej pał- 
stwowa 259.50. Kolej Iwowsko -czerniowiecka 172.—: 
Kolej północna —,—=, Kolej Rudolfa Kolej 
Franciszka Józefa —,—. Galicyjskie obligacje indemni- 
zacyjne —.—. Losy 1860 r. 80.80. Losy 1864 r. 84.40. 
Napoleondor 9.32',. Akcje kredytowe 182,40. Uspo: 
Bobienie ciche. l 


——, 


